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N IE Z A L E Ż N Y  D ZIEN N IK  D E M O K R A TY C Z N Y

Dzi ś  w mZaostrzenie się sytuacji na Dalet im Wschodzie — Cbchod 2 (Mec a 
wymarszu Kadrowej.— 2-^i Zjazd Polaków z Zagranicy. — Strzelcy 

• m aszeruj. — Z frontu Legjonu Młodych

Od Legionów do
W  obwili, gdy 6 sierpnia 1914 roku 

Pierwsza k ad ro w a ruszyła z K rakowa 
p< rczem sform ow ały  si.; kom panie  i szwa 
dronv i ba ter je Legjonów Polskich. cel 
przyświeca! jeden: w alka o niepodleg­
łość. 1

pięć lal potem —  a w pierwszą r o ­
cznicę wymarszu kadrów ki,  obchodzona, 
w r. 1919 już w niepodległej Polsce — 
wydaje Jozef Piłsudski rozkaz do żołnn 
rzy, w którym  stwierdza:

—  „Stanęła do boju garść młodzieży,  
robotników i chłopów, by u> rozpaczti 
wej chwili próbować walczyć nie pod ob 
cym„alecz pod w łasnym  polskim sztanda  
rem, by umierać na potu bitwy nie jako  
żołnierz z pod ol>cego znaku, lecz jako  
żołnierz polski

Inne natom  ast zadanie, inny cel 
przyświecać musiał tym, którzy po listo 
padzie 1918 r. przywdziewali m u n d u r  
polski: już nie walka o niepodległość, a 
bó j o granice państwa. Polska była nie 
podległa, bo potęga wszystkich trzecli 
zaboreów legła w  gruzach, bo n a  m apie  
Europy ukazał się po niem al 150-letnieJ 
przerwie napis Polska" —  ab wskrzc 
szone to państwo było bezbronne i było 
ze wszystkich stron narażone na zakusy 
wrogów W schodnia Małopolska pla 
wiła się wTe krwi: Lwów bron ił  się po bo 
lia tersku, na Cieszyńskie pożądliwem 0- 
kiem spoglądali pobratymcy z południa. 
Zachodnie dzielnice były jeszcze w r ę ­
ku niemieckiem. a w Prusach W schód 
nich koncentrowały się zrozpaczone nie 
dobitki rozgrom ionych a rm ij  nlemiec 
kich. Od W schodu zwolna zbliżała się 
nawała bolszewicka

W  tym zw rotnym  mom encie Józel 
P iłsudski podeimuje decyzję organ iza­
cji armii polskiej I niepodzielną jego za 
d u g ą  staje się jej stworzenie

Co jest jądrem  tej arnijr? Legjony i P.O 
V» Tłumnie ściągają ci właśnie, którzy 
wvszh ze Związku Walki Czynnej, ze 
Strzelca, z Drużyn ci, którzy w trakcie 
wojny światowej tworzyli Polską O rga­
nizację oj.,kową — ściągają zarówno 
z frontu  włoskiego, dokąd  ich zagnała 
przemoc ck naczelnej kom endy armji, 
by stanów lii „żer a rm a tn i"  —  ściągają . 
więzień w Marmaros-Sziget, Werlu, Ha 
xcibergu, ściągają z nad Murmani i z S i-  
b iru  -— ściągają z miast, miasteczek 
wsi całej Polsk: gdzie zakonspirowani 
w P O W  działał na rzecz idei n iepo­
dległości i ostatecznego rozgromicn a 
kończących swój niszczycielski żywot w 
kra ju  załóg okupacyjnych.

Legjonjści i P' owiacy s tanow ią w 
tych pierwszy ch przełomowy cii miesią 
cach wmlnej Polski cement, spaw ający 
najróżnorodniejszy element żołnierski, 
z którego niebawem m iała  Się narodzić 
ta po tężna arm ja , k tóra  w r. 1920 zwy 
cięży ostatecznie i zapewni granice Pol­
ski.

Bo wojsku, k tóre  przez dwa lala w al­
czyło o te granice, b raknąć  m usiała 
zwartości i spoistości. Wchłonęło ono w 
siebie oddziały polskie daw nych a rm ij

państw  zaborczych, oraz przeróżne Ioj 
m acje ochotnicze, powstała na Wscho 
dzie po rozpadzie im perjum  carów Za 
prawTdę, trzeba było molada wysiłków, 
nie lada p racy  znojnej, by owych żołnie­
rzy przepoić jednolitym  duchem  by 
wzbudzić w nich cnoty żołnierskie, by 
z żołnierzy au s tr jack o p rask o -ro sy jsk ich  
stworzyć żołnierza polskiego.

Dlatego też pisze Józef Piłsudski w7 
rozkazie z 5 grudnia 1918 roku:

—  „Armja Polska powstaje w  waran  
kuch n iezw ykłych  i trudnych. Pod cieża 
rem w ojny i k lęsk  skruszy ły  się wojska  
trzech państw zaborczych Rozktad ich 
armij,- 'których szeregi zawierały wielu 
Polakom  —  wstępujfjcych dziś do naszych  
form acyj  —  tw orzy  stan podnieceniu i

P o g rze b  M arszałka L ya u te y

K onduk t  żałobny ś. p. m a rsza łk a  l.yiiuU-y na p lacu  k ró la  S lan is luw a w Nancy.

Planetta był tylko wykonawcą
Aresztowanie przywódców zamachu

P4RV?., (Pat). W iedeński koiTspon- PlaneCia ani ei, którzy zostali z nim are- 
dent ł* ivasa donosi: Dochodzenie w sziowani, leez znany adwokat wiedeński
sprawie zamacha narodowo - soe.ialis oraz pewien wyższy urzędnik z ndmini 
tyeznego 27. VII. ustaliło, jakoby fakty stracj- federalnej, Obaj domniemani 
eznymi przywódcami zamachu me był przywódcy są już aresztowani

Z a o strze n ie  się sytuacji 
na Dalekim Wschodzie

relacje prasy francuskiej
PARYŻ (Pal). W szystk ie  dzienniki fraiieu- 

. kie zn raeają  u » a s e  na zaostrzenie się  sytuacji 
■>a Dalekim  W schodzie pow tarzając za prasą  
japońska długą listę pretensyj rzadir japońsk ie  
go sk larow anych do rządu sow ieck iego  M in. 
chodzi tu o w ielokrotne loty  sow ieck ich  santolo  
łow  na terytor|um  m nndżurji, o  ostry.elov.anie 
statków  tu, \m u r ze  i Sungari, odm ow a Sowie- 
'ow  na terytorium  M andżurji, o ostrzeliw anie  
w schodnio - ch ińsk iej odm ow a w ydania wizy  
delegatow i japońskiem u, który m iał w ziąć u- 
dzial w konferencji w spraw ach w alutow ych  
odm ow a rozszerzenia praw japońskich w pól 
nocnym  Sachalinic w reszcie kam panja nuty- 
japońska

Rząd tokijsk i zwraca uw agę na pakty z im ie  
rane przez Sow iety z zachodnim i sąsiadam i i ro 
lę Sow ietów  w tw orzeniu Locarna w schodnie  
go. tw ierdząc, że Sow iety urowadzą irow oka- 
‘‘j in ą  politykę w stosunku do Japon ii i Mand

żurji. Japonja grozi, o  Ile. tego rodzaju polityka  
bedzie kontynuow ana, że  rząd tokijsk i nie eof 
nie się  przed pow zięciem  stanow czego kroku.

Organ japoński N iehi - Mielić w spom ina przy 
tein o  w ażnej konferencji jaką odb yli japoński 
m inister spraw zagr. i w ojny w spraw ie ener 
gieznej polityki w stosunku do Sow ietów  P o­
dając pow yższą w iadom ość, „Paris Soir" za­
znacza, że, o  ile  Japonja zechce domagać- się 
natyehn iiastow ego załatw ien ia  w yluszczonych  
pretensyj, syfuaeja na D alekim  W schodzie  m oże  
przybrać groźne form y. Sow iety b»w iem  nie ln- 
dą obojętn ie patrzeć na tjespensję Japonji w Chi 
uach i w tym wypadku trzeba przew idew ać no 
wego incydentu W  c-hwili obecnej w ydaje sir  
jednak, że  zarów no T okio jak i M oskwa nie da 
zą do pow ażnego konfliktu. Japonja nk- eliee  
się  w platać w aw anturniczą w ojnę, która by­
łaby ź le  w idziana przedt-w szj stkiein przez Sta­
ny Zjednoczone

Pożar labryki szkła w Zawierciu
ZAWIERCIE. (Pat). D ziś około  godz. 18 wy Spłonęły ca łk ow icie  m agazyn i przylegając)

buehł gwałtowny pożar w fabryce szkła ..Reich szopy. Straty znaczne, jednak ofiar  w ludziach  
t s-ka" w Zawierciu niema

Polskiej
chaosu... Mimo specjalnie ciężkich w a­
runków  musi powstać wojsko silne w e­
wnętrznie jednolite, oparte na bezwzgtęd  
nej karności i rozum nej dyscyplinie. Cel 
ten osiągnąć musza_ tw órcy armji ]>ol- 
skiej. Pracę tę podjąć należy w  całkowi- 
t im  zrozumieniu now ych  w arunków  i 
głębokich zmian, jak im  społeczeństwo u- 
łega. Nie wolno iść drogą ru tyny i nało­
gów, które Pochodzą z pięciu odm iennych  
armij...“

W skazuje zatem Wielki Budowniczy 
Niepodległości i Pierwszy Naczelnik 
wskrzeszonej Polski wyraźny cel: zes­
polenie w- jedno, dokonania  głębokiego 
przełom u psychicznego w tych setkach 
tysięcy ludzi, którzy pow ołań1 zostali do 
obrony granic państwa.

Któż miał tego zespolenia dokonać, 
kio  usunąć szkodliwą niejednolitość, kto  
nadać swoiste piętno i poczucie koleżeń­
stwa broni?

Uczynili to ci, k tórzy  jeszcze w m ro ­
kach niewoli, jeszcze p rzed  r. 1914 przy 
wdzieli m u n d u r  strzelecki, a chrzest b o ­
jowy o trzym ali  w wojnie z zaborcą w  
Logjonacli i w peow iackich zajmsaeh z 
okupacją.

Me Mo tylko la rota duchowego prze­
twarzania masy żołnierskiej i uji-dnolice 
nie je j  w Wojsko Polskie przypadła  w e ­
teranom  bojów  niepodległościowych.

Musieli wziąć na siebie cały ciężar 
pierwszej inicjatywy czynnej. W Krakc 
wie skąd 6 sierpnia 1914 rusza w bój 
pierwsza polska kom panja  kadrow a — 
pierwszy też w pam iętnym  dniu 1 listo 
pad 1918 r. oddział polski owtada w a r ­
townią., usuwa dowódetw o obce i daie 
pierwszy na całą Polskę sygnał rozb ro ­
jenia okupantów .

W W arszaw ie pierwsi legjoniści p izy  
s tępują do rozbrojenia Niemców i obej 
mu ją s ter akcji. Ma pomoc oblężonemu 
Lwowowi śpieszą pierwsi legjoniści, o r ­
ganizując w foniak nagłej ■mprowdzacji 
obronę zagrożonych odcinków; przez c a ­
łą  Małopolskę od za . bodu przeciągają  
pod dowództwem oficerów leg jonowych 
oddziały odsieczy pod wodzą legjonową, 
na pomoc do zagrożonej połaci k ra ju  
pod (a rszynem  spieszą legjoniści, pierw 
nze dwie regularnie sform ow ane dywizje 
polskie w Jab łonnie  i Ostrowi. m ając  
niebawem wyzwoli, V ilno i s tw orzyć 
kordon  ochronny przed naw ałą  od 
Wschodu, są dziełem łegjonowem.

J a k ą  jest rola -legjonów w pow stan iu  
arm ji polskiej Rola podw ójna: k i tu  m o ­
ralnego i ideowego, który snrzągł różno­
rodne elementy, jakie się złożyły na po 
wsianie wojska polskiego — i lwTó r c ó w  
pierwszych inicjatyw czynu zbrojnego 
w tych dwu ciężkich latach, gdy p rzysz­
ło bronie granie państw a.

Dziś. gdy obchodzim y 20 Jecie P ie r ­
wszej Kadrowej, rolę tę -trzeba sobie nale 
życie uświadom ić i w hołdzie schylić 
czoło przed lyimr, kló-zy w służbie d!a 
idei niepodległości i dla obrony gran'*- 
naństw a życie swe w ofierze złożyli.
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m urn
wymarszu Kadrówki

W związku z. obchodem XX-Ieci;t wy 
m arszu Kadrówki wczoraj o godz. 6-ej 
wiecz. w sali tcalru miejskiego u.i Potui 
lance staraniem Związku Legjonistów zoi 
ganizow ana została urocz\>ta akadem ja.

Przy szczelnie wy pełnione j sali w 
obecności przedstawicieli władz, społe­
czeństwa i prasy, akadem ja otwarta zo 
s tała treściwem w piękną form ę przybra 
nem, okolicznościowem przemówieniem 
posła Rumińskiego, który nawiązując do 
historycznego m om entu  w ym arszu kom 
panji kadrowej wskazał na doniosłość te 
go faktu, rozpoczynającego zbrojną wal 
kę o niepodległość. Poseł K am im ki scha 
rak te rszow ał historyczną niezapom nia­
ną rolę Komendanta- który z garstką en­
tuzjastycznej młodzieży rozpoczął gigan 
tyczną walkę nietylko z potężnym w ro­
giem zewnętrznym, ale i z jeszcze t ru d ­
niejszą do pokonania obojętnością społe 
ęzeństwa.

Kończąc swe przemówienie mówca 
wzniósł okrzyk na cześć W odza Narodu- 
Marszałka Pił mdskiego, entuzjastycznie 
podchwycony przez wszystkich zebra­
nych oraz odczytał historyczny pierwszy 
rozkaz Komendanta w Oleandrach,

■s Dalszy c.iąg akademji wypełniły pro­
dukcje wokalno - muzyczne, wśród kto 
rycli na wyróżnienie zasługuje orkiestra 
pocztowców, która bardzo ładnie w yko­
nała szereg poważnych utworów.

Wieczorem odbył się apel Poległych 
inaugurujący uroczystości 20 lecia is t­
nienia l p. p. leg.

Na plaeu koszarowym'1 brygady Leg 
jonow przed prowizorycznie w ybudo­
w anym  obeliskiem uformow ał się pułk 1 
obok ustawiłv się delegacje i poczty sztan 
darowe wszystkich oddziałów garnizonu 
wileńskiego. Związku Legjonistów, Strzel 
ców. Leg jonu Młodych i wiele, wiele in­
nych.

O godz. 20 min 30 przybył dowódca 
pu łku

Pod dźwięki „1 Brygady" na obelisku 
zapłonął znicz, a jednocześnie przy przy 
tłumionym  odgłosie arm at i karabinów 
maszynowych, odtwarzających fragment 
toczącej się walki, do żołnierzy przemó 
w ił  dowódca pułku, w skazując w m o c­
nych żołnierskich słowach na wspaniałe 
tradycje i bohaterską przeszłość pułku

Skolei nastąpiła Podniosła, nastro jo­
w a a zarazem sm utna symbolika —  apel 
poległych. Nieskończenie długa lista po 
ległych żołnierzy i oficerów świadczyła o 
krw aw ej i pełnej chwały przeszłości. Pa 
dały nazwiska tych, k tórzy  sw'0 młode 
życie złożyli w ofierze na ołtarzu Ojczyz 
ny. W slad z.a tern padała z oddali krótka 
ale jakże wymowna w swej tragicznej 
treści odpowiedź ,.poległ na polu chwa- 
ły“ , a nazwisk takich hyło przeszło 900. 
Oto krw aw y i sm utny bilans zmagań się 
1 p. p. Leg.

Po wyczerpaniu listy poległych orkie 
stra 1 p. p. Leg. artystycznie odegrała 
m arsz żałobny Szopena, kom panja  zaś 
chorągw iana oddała trzykro tną  salwę 
składając w ten sposób żołnierski hołd 
poległym.

Całość wypadła bardzo okazale, w y­
tw arzając wśród zebranych nietylko pod 
niosły ale i uroczyst} nastrój.

Przed apelem poległych delegacje pul 
ku  złożyły wieńce na licznie rozsianych 
na Antokolu i Hossie grobach towatzy- 
szy broni.

Wieczorem ulicami miasta przeciąg­
nął capstrzyk, zwiastując mieszkańcom o 
rozpoczęlem śwecie.

P r o g r a m  d n ia  dz is ie jszego jest n a s tęp u  j a c y : 
Godz, 6 —  u ro c zy s ta  p o b u d k a  w k o sza rach  

I B rygady  9.30: N abożeństw o  w kośc ie le  G ar­
n izonow ym . 10.30: Złożenie ho łd u  ś. p. B iskupo  
wi B a n d u rsk iem u  w Katedrze.  1100- de f i lada  
p u tk u  i w szys tk ich  o rg an izacy j  na  ulicy Mic­
k iew icza  p rz y  p lacu  Ł u k isk im  12.20 W rę c z e ­
n ie  o d z n ak  p u łk o w y ch  i n ag ród  sportowiyeti. 
13.30: O biad  żo łn ie rsk i  w k o sz a ra c h  I Brygady  
I .egjonów. 15.00: W esoła  rew ja  ż o łn ie rsk a  na  
pl. p rzy  b lo k u  23.

Dzisiaj w stolicy rozpoczynają się ob ­
rady II W alnego Żjazdu Polaków7 z Z a­
granicy. W arszaw a przystroiła się od ­
świętnie, aby godnie ,prz\ jąć tych wszy 
slk.ich, k tórych  los albo ciężkie w a r u n ­
ki bytu, zm usiły  do stałego osiedlenia 
się w obcych krajach.

Na Zjazd zapowiedzianych jest U 
tysięcy Polaków z zagranicy. Niektórzy 
baw ią juz, w7 Polsce od kilku tygodni, są 
uczestnikam i kursów7 w akacyjnych  i 
odbyw ają podróż okrężną po całym k r a ­
ju. (My tu w7 Wilnie mieliśmy już sposo­
bność podejm ow ania  p a r u  wycieczek 
polonji amerykańskiej}. Inni jak  napr/.. 
k ład 20 Polaków7 z lh Igji. czas poprze­
dzający otwarcie Zjazdu, spędzili u Dli 
skiej rodziny, jesze je  inni, jak lip. n a ń  
rodacy z 1 rtwy, Łotwy, Eslonji, F rancji  
i Niemiec, Czechosłowacji, Ihimunji i 
innych, przyjeżdżają lub przyjechali be? 
pośrednio do W arszawy, z zam iarem  od 
wiedzenia innych m ias t  już po obra 
dach Zjazdu Wszyscy śpieszą do kraju, 
by się nacieszyć dorobkiem  .szesnasloh. 
cia niepodległości, wypocząć -przez czas 
kró tk i na ziemi ojczystej i nabrać  sił d > 
dalszej pracy7 na obczy/nie, gdzie nieje­
dnokro tn ie  trzeba wielkiego liartu woli 
i wyrobienia, aby się nie poddać asym 
lacji.

Niezależnie od organizowania wycie 
czek okrężnych po Polsce, W arszawski 
kom ite t  Przyjęcia Polaków7 z Zagran i­
cy, chcąc, aby w święcie Zjazdu uczestni 
czyła nietylko stolica ale i cała Polska 
zainicjował, w tym sam ym  czasie d w u ­
tygodniowe święto W arszawy, na które 
dzięki różnym  udogodnieniom i zniżce 
kolejowej, przybędą niezawodnie tłumy 
z całej Polski, aby ze tknąć się z ro d a k a ­
mi z zagranicy i wspólnie z nimi cie­
szyć się p ięknem  i rozwojem naszej sto­
licy.

Ch'fha nil trzeba tłumaczyć, jak  po-

iinicy
i uroczystości XX-!ecia kadrówki

dniosłe znaczenie m ają  takie zjazdy, za 
równo d la naszych kochanych  gości z 
zagranicy jak i dla nas w kra ju . Dla nich 
pobyrl w Polsce jest ożywczą krynicą, 
wzm acniającą  poczucie jedności n a ro ­
d o w e j ,  solidarności i siły, tak po trzeb­
nej do u trzym ania  polskości na obczyź- 
nii d la nas znowu zetknięcie się z nimi 
jest równie potrzebne. Uświadam iam y 
sobie te wszystkie pozycje, k tó re  nas łą 
ezą, czynimy bilanse i p lany pracy .

W oslatn. dn iach  nrzejechalo przez 
WiJltro na / j a z d  sporo rodaków  z Litwy7 
i innych państw bałtyckich m a ją  oni w 
drodze powrotni j dłużej u nas zabawie

Dzisiaj w7 dn iu .  dla W arszawy uro 
czystym otwarcia II Zjazdu Polaków z 
Za granicy, w itam y  drogich gości i w raz  
ze stolicą radu jem y się z idh przyjazdu 
i w ierzymy że obrady  przyniosą bogate 
owoce Zofja Kaliciiiska.

W Warszawie
WARSZAWA (Pat). Dzis w 20-tą ro 

cziiicę wym arszu pierwszych oddziałów 
legjonów w bó j o niepodległość ojczyz 
ny rozpoczęły się uroczystości drugiego 
z jazdu polaków z zagranicy. .Stolica przy  
bra ła  odśw iętny wygląd Na w ielkiem  pa 
lii Mokolowskiem ustawiły7 się frontem  
do trybun w7 5 rzutach odelz. wojskowe 
i PW. Przybyli członkowie gabinetu z 
zastępującym  jirem jera m in is trem  s k a r ­
bu Zaw adzkim na czele, m arszałkowie 
sejm u i senatu  itd.

O ogelz. 9.45 przybył o tw artym  samo 
ehodeun Prezydent Rzeczypospolitej. Po 
odebraniu  raportu  przez P rezydenta od 
gen. Jarnuszkiewicza rozpoczęła się 
Msza połowa celebrow ana przez b i s k u ­
pa potowego Gawlinę.

W y s ta w a  „P olsk a  i P o la c y w  ŚwIecie*

w U 
ska

W  s okolę  odbyło  się  w Muzeum W o jsk a  eiti dziecinn ieć  w ys taw ow y. Mury g m ac h u  oz-
a rszaw ię  u roczys te  o tw arc ie  w y s taw y  „Pot dob ione  o lh rzym iem i plnslyczucm-i .mafiami Pol

i Po lacy  w  .Świeciu“ zo rg an izo w an e j  z oka ski \ a  pi -rwszyni piani" — -iunulot łuraci Ada
zji II-go Z jazdu  P o lak ó w  z z a g ra n ia / .  Na zdję- lnowiczów

Nawiązanie nama^nych stosunków
między Sowietami a Bułgaria

SOFJA, (Pal). Urzędowa agencja bu t  garją a ZSRR Obie s tro n y  zobowiązały 
garska donosi, że dziś ogłoszono równo się me tworzyć, nie popierać a r i  nie poz
cześnie w Sofji i Moskwie pro tokół w wołic na rekru tac ję  organizacyj, k tóre
sprawie naw iązan ia  norm alnych  sto zm ierza j ,  tlo obalenia siłą istniejącego
sunków7 dyplom atycznych poim ędzy Buł ustroju.

tmmammtmamsmaam

Międzynarodowe zawody hippiczne w Gd^ni
GDYNIA. (Pat). W  drugim  dniu m iędzyna­

rodow ych zaw odów  h ippicznych w Gdyni o d ­
był się  konkurs im. Marsz. P iłsudskiego. P ierw  
szc m iejsce  zajał rtin. Skupiński lia koniu P ro­
m ieniu przed R ucińskim  na Reszce. K onkurs 
im m inistra spraw  zagr wygrał N iem iec  
Schm idt nas- Paschy. YY trzecim  i ostatn im  dniu

zaw odów  odbył kitę konkurs im. Prezydenta  
B/.plitcj. P ierw sze dw a m iejsca zajął kpt. Hu­
cu lsk i na koniach Reszka i R osana  przed P ie ­
chow skim  na Trubadurze. K onkurs im kom i 
sarza generalnego RP. w Gdańsku przyniósł 
zw ycięstw o niem eow i Schm idtow i. D rugie m iej 
sce w tym konkursie zajął rów nież N iem ce.

O godz. I i -e j  Prezydent zają ł m ie j­
sce na  trybunie w t-wie wiceministra 
gen Kasprzyckiego i a t tache w ojsko­
wych W  tej chwili ukazało się 220 pła- 
towców przela tu jących  nad trybunami, 
poczeni rozpoczęła się defilada w7 kotu 
uniach p lutonow ych, k tó rą  prowadził 
gen. Jarnuszkiewicz. Na czele p iechoty 
szedł baon  podchorążych z Ostrowi Yla- 
zowieckiej w historycznych m u n d u iaeh  
183 1  r. Defilada ta s tała pod znakiem 

■motoryzacji i była jedna z największych 
jaki"  oglądała W arszawa. Po defiladzie 
Prezydent, ż.egnany entuzjastycznie, o d ­
jechał w7 towarzystwie m ałżonk i na  za­
mek. Po defiladzie oddziały wojskowe 
przem aszerowały przez ulice m iasta n 
uczestnicy 2-go zjazdu polaków  z. zag ra ­
nicy. przedstawiciele rady  organizacyj- 
nej tego zjazdu, delegacje legjonistów, 
strzelców, harcerzy, Iegjonu m łodych i 
t. d  utw orzyły  pochód, k tóry  udał się 
do Belwederu, celem złożenia hołdu Mm 
szalkowi Piłsudskiemu, Do zebranych 
delegatów 'przemówił marsz, senatu Ra- 
ezkiewicz.

W dn iu  dzisiejszym o godz. 1(13d 
marsz. Raczkiewicz z m a ł /o n k ą  po d e j­
mował w  salonach sejfaiu i sena tu  ber 
ba tką  uczęstników zjazdu polaków7 z za 
granicy. W  ogrodzie sejm ow ym  zasadz > 
no d ąb  Im ienia polonji zagranicznej.

VU Krakowie
KRAKÓW (Pat). Uroczystość 20-lecia 

W ym arszu  kadrówki rozpoczęła się w 
niedzielę o godz. 9 uroczystem nabożeń 
stwem w kościele marjackim, na którein 
byli przedstawiciele miejscowych władz 
cywilnych i wojskowych, zarząd główny 
Zw. Legjonistów z prezesem Sławkiem 
na czele, uczestnicy byłej pierwszej kom 
panji kadrowej i t. d. Po nabożeństwie 
uformow ał się pochód, k tóry ruszył n a ­
przód do domu „zjednoczenia mieszczań­
skiego", gdzie odbyło się odsłonięcie ta ­
blicy pamiątkowej z okazji sprawienia w 
miesiącach sierpniu i wrześniu 1914 r. 
500 m undurów  pierwszym oddziałom leg 
jonistów jtrzez komitet wyłoniony jtrzcz 
zjednoczenie mieszczańskie. Potem po 
chód ruszył na ul. Józefa Piłsudskiego 
gdzie odbyło się odsłonięcie tablicy prze 
mianow ania dawnej ulicy7 Polskiej na ul 
Piłsudskiego, poczeni udano się do Ole­
andrów. O godz. 11 biskup Rnspond do­
konał poświęcenia wykończonego częś­
ciowo domu —  Pomnika im. Jozefa P ił­
sudskiego. O godz. 13 w7 salach muzeum 
Narodowego otwarto wystawę IegjonOw 
polskich.

Księga żałobna 
w NeudecK

NEUD ECk, (Pat). W  zam ku Neudeck 
złożono księgę kondolencyjną, w7 kio- 
rej wiole osób sk łada podpisy. Ostatnio 
do księgi wpisali się również prezydent 
senatu  gdańskiego Rauschning, wiceprc 
zydent te-go sena tu  ""i poseł niemiecki w 
W arszaw ie von Molfke.

Min. Lozorajtis 
w Moskwie

MOSKWA, (Pat). Litewski m inister 
spraw  zagranicznych Lozoraitis p o w ró ­
cił dzis z L eningradu  do Moskwy, gdzie 
zatrzym a się jeszcze dw a dni w c h a ra k ­
terze nieoficjalnym.

Eskadry sowieckie
w y s t a rt o w a ły  do Paryż&  

i R zym -j
MOSKWA (Pat). D ziś o  godz 7 rano w ystar  

tnw aly z M oskw y oh ie  eskadry udające się z 
rew izytą d o  Paryża 1 Rzym u Eskadra udająca  
się  do Paryżu w ystarutje z Unszliclitcm  na c ze ­
le  w kierunku na I.w uw , eskadra zas udająca  
s ię  do Rzym u odleci do K ijow a, skąd jutro ra­
no w razie pom yślnych w arunków  ntiuosfcrycz  
nyeh przez K raków i W iedeń ma w ystartow ać  
do Rzymu,
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STRZELCY MASZERUJĄ
Młodzież żeńska pod strzeleckim sztandarem

Młodzieńczym, sprężystym krokiem 
maszeruje w twórcze ju tro  nowej Polski 
trzydzieslotysięczna a rm ja  kobieca Z w. 
strzeleckiego. Granatowe spódniczki, 
bluzy koloru khaki i bereciki z orzeł­
kiem  strzeleckim, z fan taz ją  nasunięte 
na czupryny. Akademiczki, nauczyciel 
ki, robotnice, chłopki. Te ze szczytu hic 
ra rch ji  drabiny społecznej i z jej spodu, 
wszystkie złączone jedną ideą, kló 
rej służą Strzelczynie,

Spotkać się z nienn bardzo łatwo, bo 
ze ^wietlic strzeleckich wychodzą przy 
każdej nadarza jącej się sposobności, a 
w swych goscinnycsh progach serdecznie 
witają każdego, kto w nie wejść zechce. 

Są wszędzie: na  boiskach, strzelnicach, 
pły walniacti. Przy sadzeniu drzewek 
wzdłuż wiejskich dróg, obsłudze p u n k ­
tów sanitarii)  cli i żywnościowych licz 
nych m arszów strzeleckich, w spółdziel­
niach spożywczych i m leczarskich, przy 

ga lizowaniu i prowadzeniu  pólkolonji 
dla jzieci rodzin strzeleckich i rodzin 
bezrobotnych.

Mięśnie i ciało ćwiczą obowiązują e 
w program ie  w yszkolenia godziny wy 
chow ania fizycznego i przysposobienia 
wojskowego. POS-ern, odznaką strzelec-, 
ką łuczniczą, temi najwymowmiejszein i 
legitymacjami uzdolnień i .zycznycli, ka 
żda prawie strzelczyni wykazać się p o ­
trafi.

Wyszkolenie, n ab ) te  na rozlicznych 
kursach, przeważnie zimowych uzupel 
m ają  oboz) letnie, organizowane licznie 
we wszystkich częściach Polski. W b ie­
żącym sezonie obozowym na obozach 
propagandow o - robotniczych, wyclm 
wania fizycznego, gier potowych, dla 
przodownic, gier sportowych i rucho- 
wj ch, akadeiniczek i innych przes/kolo 
no przeszło dwa tysiące strze-lczyn. Pod 
bmlemi p lach lann  nam  ołów, w kręgu 
obozowych ognisk uf rwa la się i p o g u ­
bią przy wiązanie do o r g a n i z a c j i  i idei 
której Związek .Strzelecki służy Ognis­
ko obozowe przedziwne ma właściwo 
ści w' b laskach jego najlepsze powstają 
plany przebudowy i reformy skostnia 
lycli form  życia, które potem, po pow ro­
cie do swych rodzinnych wsi i m ias te­
czek trzeba w czyn wprowadzić. Któż, 
jak nie młodość musi stawać do lej 
pracy?

A pracy jest dużo i rm każdem polu 
W lecie — obok rozwijającej się coraz 
bardzie j turystyki — przysposobienie 
rolnicze. Hodowla kur, tizody chlew 
nej i ogródki kwiatowe to tematy n a j ­
chętniej przerab iane przez żeńskie ze­
społy P. R. Związku Strzeleckiego. Już 
dziś stare  gospodynie wiejskie coraz

Orlęta Strzeleckie 
—  powodzianom

KOMUNIKAT Nr. 1 1
4 s ie rp n ia  b  r w ys ła l iśm y 10-tą przaSyłkę 

n a  imię  P o w ia tow ego  Komitetu Pom ocy  P o w o  
d z ianom  w Now ym  - Sączu  zaw ie ra ją cą :  groch, 
m ąk ę  i su ch a ry ,  d a r y  orlęcia  Jussela W ik to ra  
i ob. O b e r le i tn a ra  Ja n a .

Orlę  Bekier  —  w y jeżd ża jąc  n a  k o lou ję  le t ­
n ią  wpłac i ł  n a  rzecz p o w o d z ian  gr. 50 —  razem  
d o tąd  złożono w gotówce zł. 10.

Orlęta! W eseląc  się w b la sk ac h  słońca  let- 
ntego —  p am ię ta jc ie  o g ło d n /c h  b rac iszk ach  z 
Małopolski! K ładąc  k a żu y  kęs ch leba  do list — 
pam ię ta jc ie  ze trz.-ba n im  .się podzielić  z b rać  
tui —  k tó ry m  n ieu b łag an y  żywioł zab ra ł  i znisz 
czyi wszystko...  Żud.ia ro z ry w k a  W a s z a  nie m o ­
że być wesołą  — gdy . ecie że wiele dzieci Pol 
Au, płacze  w te j  cliwili i d a rem n ie  prosi  ojca 
i m a tk i  o chleb

Nie będziem y sp o k o jn i  i n i e  us tan iem y  w 
obow iązku  pom ocy of ia rom  powodzi —  dopóki  
nie  o t rzym an i '-  w iadom ości  że s t ra ty  sp o w o d o ­
w an e  pow odz ią  są już  ca łkow ic ie  pokry te .  D o­
pók i  n ie  o t rzem y we w sp ó ln y m  w ys iłku  o s t a t ­
niej  łezki g łodnych  dzieci!

P o d a jem y  do v. adom ości  cz ło n k o m  i sy m ­
p a ty k o m  Zw iązku  Strzeleckiego że pogotowie  o r  
lęo; czynne  je s t  każdego dn iu  od 9 do 12 i n a  
te le fon  Nr. 18-23 bezw łocznie  wysy ła  d y ż u rn e ­
go po o d b ió r  da rów ,  k tó re  n as tęp n ie  w ty m  sa 
m y m  d m u  w ysy łam y  b ezp o ś red n io  do P o w ia t  i 
wych  K om ite tów  terenów, ob ję tych  pow odz ią  

Komendant O rlą t  St. Rnncl P d c h r ,  i. S

częściej p raw ią  między sobą, że ich cór 
kom, zorganizowanym w zespołach roi 
nych jednak jakoś wszystko lepiej jak 
im, się darzy. A w opłotkach wiejskiego 
ogiódka, tam gdzie gospodynią strzelczy 
ni już nie dojrzysz zielska i pokrzywy. 
Mienią się barw am i kwietne grządki i 
jaskraw ą plam ą odbijają od -.wieżo bie­
lonych ścian i czyściutkich szyb w okien 
kach. Kwiaty wym agają odpowiedni j 
oprawy i zmuszają do u trzym ania  po ­
rządku w obejściu gospodarskiem.

Zna dobrze m u n d u r strzelczyni dzie­
ciarnia garnie się tłumnie do świetlic. 
Rają lam urządzane zabawy, pogadanki 
a bardzo często, zwłaszcza w zimie, znaj 
dzie się dla tych najbiedniejszych ciep­
ła sukienka, całe buciki, sweterek przez 
strzelczynię zrobiony, a na dodatek fi 
liżanka odżywczego kakao czy mleka. 
A już najmilej bywa, gdy zabłyśnie gwia 

zdka Bożego Narodzenia, lub nadejdzie 
święcone. Wokoło długich stołów roz­
stawionych w świetlicy chodzi z wypie 
kam i emocji na b iałych  buziach wynędz 
niała dzieciarnia bezrobotnych. Bo czego 
te aobre  „panie strzelczynie41 nie przyg ) 
towały dla nich w paczkach, z podarun 
kami

Miesiące zirnowTe przechodzą strzel 
czynmm pod znakiem  wychowania o- 
bywatelskiego. Świetlice zarówno żeń 
skie, jak i męskie, w których są gospo

Mistrzostwa a rm j i  Po lsk ie j  w p ięc ioboju  r o ­
zeg rane  w ty m  ro k u  w P oznan iu ,  zdobył po raz 
trzeci z rzędu  po i  K oprow ski  (3) z C en trum  \Yv 
szko lęn ia  K aw ale r j i  w Grudziądzu.  Drugie m iej

„Lato na Ziemiach 
Północno - Wschodnich"

M inisters tw o K om u n ik ac j i  p rzyzna ło  oso­
bom  b io rącym  udzia ł  w akc j i  tu ry s ty czn e j  „La to  
na  Z iem iach  P ó łnocno  W sch o d n ich " ,  o rgan '  
zownnej  przez  „ T o w arz y s tw o  R o z w . j u  Z 'om 
W schodn ich" ,  w okres ie  czasu  od  dn ia  14 lip- 
ca  do d n ia  31 s ie rp n ia  1934 r. n a s tę p u ją c e  ulgi 
p rze jazd o w e  n a  Po lsk ich  K ole jach  P a ń s tw o  
wych:

Osobom b io rąc y m  udz ia ł  w wyżej w sp o m ­
n ian e j  akcj i  tu rys tycznej  p rz y z n a je  się na  j e d ­
n o razo w y  p rze jazd  z m ie jsca  zam iesz k a n ia  (po­
za o b rębem  DOKP W ilno) do dow olne j  stacji 
DOKlP. W ilno ,  z wyłączeniem  st. D rusk ien ik i  
i spow ro tem  do stacj i  p ie rw o tnego  w y jazd u ,  o 
laz  n a  cz te ro k ro tn y  p rz e jaz d  pom iędzy  s tac ja  
mi DOKI*. W ilno ,  z w yłączen iem  st. Dntskie-  
nifei — zniżkę k o le jo w ą  za o p ła tą  w -dług t a ­
bel ,.C" (60 proc.) ,  n a  p o d s taw ie  im ien n y ch  
k a r t  uczes tn ic tw a  k o lo ru  białego, w ażnych  i j l  
ko łącznie  z lnuneirowanem zaświadczen i  m „To 
w arzy s tw a  R o zw o ju  Ziem W sc h o d n ic h "  oraz  
ks iążeczką  kup o n o w ą .

Zc zniżki  m ogą  k o rzys tać  tylko g r u ­
py w składzi-s co n a jm n ie j  10 osób, przyczem  
każdy  z je j  u czes tn ików  m usi  posiadać  im V n 
ną k a r tę  u czestn ic tw a  w ażn ą  w raz  z za.iwmd 

*  czen iem  „T  wa R ozw oju  Ziem W sc h o d n ic h " .  
K a r ta  uczes tn ic tw a  u p r a w n ia  u czes tn ików  do 
u z y sk an ia  ulgi ko le jow ej  n a  p rze jazd  od miej 
sca  zam iesz k a n ia  (poza o b rębem  DO K P W il ­
no) do  dow olne j  s tac j i  DOk P  M ilno z wy tarze  
łii-Jfti st, D ru sk ie n ik i  i sp o w ro tem  do stacji p ier  
w o tnego  w y ja zd u  oraz  n a  o śm io k ro tn y  prze  
j azd  pom iędzy s tac jam i  DOKP V. ilno, z vśy- 
łączen iem  stacj i  Drusk ien ik i.

dyniami, zam ienia ją  się w salę w ykła­
dową. Przerabia się tam  i om awia pod 
kierunkiem  referentek w ychow ania o 
bywatelskiego, przeważnie nauczycielek, 
zagadnienia ideologiczne, ak tualne zda 
rżenia społeczne, uzupełnia brak i wyk 
ształcenia. Duża uwaga przyk ładana jest 
do zaznajom ienia strzelczyń z ustro jem  ■ 
zagadnieniami życia polityczno - gospo­
darczo - społecznego Polski współczesnej

Czasami ze świetlic przychodzą strzei 
czynie do wzorowych kuchni i tam zaz­
na jam ia ją  się z tajem nicam i racjonalne 
go gospodarstwa domowego, czasem świe­
tlica, odświętnie przystrojona gromadzi 
gości, przybyłych na okolicznościową n- 
kademję lub przedstawienie am atorskie  
a jeszcze kiedyindziej rozbrzmiewa 
dźwiękami skocznego oberka. Trzeba ta 
kże pam iętać o zachowaniu polskich tań 
nów, starych obyczajów i podtrzym ywać 
coraz bardziej zanikający na wsi ku!l 
ubiorów ludowych.

Żywotna praca  strzelczyń na każdy tli 
niemal k roku  spotyka się z dowodami 
uznania, To też gdy w dniu 6-go sierp 
nia, dzień święta organizacyjnego Zwią­
zku Strzeleckiego, na rozlicznych defila­
dach prężyć 's ię  będą w yrów nane szere­
gi strzelczyń, ze wszech stron napewno 
padać ku n im  będą, jak  zawsze, uśm ie­
chy i oklaski. Doskonała to podnieta do 
dalszej pracy'. Halina Piórecka.

sce z a ją ł  por. Mdelnicuk (4i z 17 p. a. 1.
Na zdjęciu  oprócz  nagrodzonych  gen. Wtail.  

(1,)-, k tó ry  -o zdaw ał  n a g ro d y  i k ic row ai i ,  / a  w o 
dów płk. K o w n ack i  (2).

„Hew ja1 na powodzian
Te a tru  E k sp e rym e n ta ln e g o  

w  o gród ku  C ze rw o n e g o  S ztralla
• i  Zawsze o f ia rn a  na  eelc sp o ł -c zn e  ruch  

l iw a  i pełna  in ic ja ty w y  p. Aniela  Sz tra l lowa,  
zo rgan izow ała  w d n iu  3 - go hm. w  ogródku  
p rzy  c uk ie rn i  „K oncer t  - R uwję" na  pow odz ian

R ew ja  b y ła  dobrze  z a re k la m o w a n a ,  tani 
wstęp bo ty lk o  40 groszy, p iękny  i w y ją tk o w o  
ciepły W i e c z ó r ;  przy tc in  św iadom ość ,  że się 
p rzyczyn ia  do  dopo m o żen ia  ti/m k tó rzy  tak 
t iardzo przęz powódź ucierpie li,  z łożyły się na 
to, że n a  w e ran d z ie  i w og ró d k u  pe łno  ł \ , ł o  i cia 
sno j a k  n a  odpuście.

P. Sz tra l low a  w y w iąza ła  się ze itrony o r ­
g an izacy jn e j  bez  zarzu tu ,  n ies te ty  n ie  m o żn a  te­
go sam ego  powiedzieć  o zespole  „ T e a t ru  Eks 
p e ry m cn ta ln eg o " ,  k tóry  p rzedew szys tk iem  ro 
bił ek sp e ry tn e n ła  z c ie rp liw ością  publiczności .  
.Mniej więcej około 8-ej s ta ła  o rk ie s t ra  przesta- 
ta grać, w y o b ra ża l iśm y  sobie, że n a ty c h m ia s t  
rozpoczn ie  się p rzedstaw ien ie .  Ale gdzie  tam, 
w tedy dop ie ro  zaczęto  m o n to w ać  i wp-próbowy- 
v,ać re f lek to ry ,  czyn iąc  dnne p rzy g o to w an ia ,  
k tó re  ciągnęły się aż do 9-ej. P o " d łu g iem  wy 
czek iw an iu  i zn iec ie rp liw ien iu ,  n a w e t  dobre  
w idow isko  l.ic robi już  w rażen ia ,  a  cóż dop iero  
m ówić  , o a m a to rs k im  zespole, k tó reg o  poziom 
a r ty s ty czn y  zadow oln ió  mógłby, eonajw yżej ,  
m ie szk ań có w  Mejszagoły K ohy ln ika  czy innego 
Miadzioła, k tó rzy  n ie  og ląd a ją  n igdy tea tru  z 
p raw dziw ego  zdarzen ia .

Z apow .edzi  konfereneisTa  n ie  by ło  wogóle 
słychać,  f i la r  zespołu  p. Lwicz, odznacza ł  się 
t / lko . . .  cze rw ona  m a r y n a r k ą ,  z b łyszczącemi 
guzami wielkości re f lek to ró w ,  p. D o rn o w sk i

Ha powodzian
—  Ofiary w naturze. W o jew ó d zk i  k o m ite t  

f o m o c /  O f ia rom  P ow odzi  k o m u n ik u je ,  że w 
b iu rz e  K om ite tu  zoslały  z łożone  o f ia ry  w na 
turze .

P  G ronos ław ska  E lżb ie ta  —- W iln o  —  suk 
n ie k a f ta n ik ,  p a rę  pan tof l i ,  2 poszewki,  k a w a ­
łek p łótna.

P. M recka  M a r ja  —  O sada  Kryniszkl ,  pow. 
W il  Trock i ,  duży  w orek  z u b ra n ia m i ,  b ie l iz ­
ną i t. p. a r ty k u ła m i  tak  n ieznędnem i ofiarom  
powodzi.

*
iNa wezw anie  leg. J a n a  Godlewskiego, leg. 

K otter  Józe f  wpłaca  n a  p ow odz ian :  1 zł wzy­
w ając  do p o jed y n k u  leg. J a n a  Tatanynow icza,  
leg. H a l inę  M iaziewiczównę, leg. Moczulskiego 
F ran c iszk a ,  leg Helenę M ickiewiczównę i leg. 
Annę N azarków nę .

—  P racow nicy Urzędów Skarbow ych na p o­
w odzian. Na sk u tek  u chw ały  zapad łe j  na  współ 
nem posiedzen iu  Z arząd u  i R ady  N adzorcze j  Ka 
sy Pożyczkow o - Oszczędnośc iowej p raco w n i  
ków  Ska rb o w y ch  W ileńsk iego  O kręgu  wy asyg 
n o w a n o  n a  doraźną-  po tnoc  o f ia ro m  powodzi  
500 (pięćset) zł. k tó r ą  to k w o tę  jednocześn ie  
w płacono  do PKO. n a  k o n to  15.553.

—  Związek w łaścicieli P iw iarń k a s  iarć i 
Jadłodajń n a  posiedzen iu  Z arz ad u  dn ia  1 s ierp  
n ia  n a  w-niosek p. A. Kleczkowskiego jednogłos 
n ie  u ch w al i ł  w yasy g n o w ać  zł sto na  powo 
d z ian  . sum ę tą p rz e k a z a n o  n a  PKO. ko n to  Nr. 
15.555. Jednocześn ie  a p e lu je  do wszystk ich  
sw ych  członków aby n ikogo  n iez ab ra k ło  n a  li 
s lach  d o b ro w o ln y ch  składek,  do  k tó ry c h  zbiera  
n ia  zostal i  u p o w a żn ie n i  prz.-z z a rz ąd  pp Antoni 
Kleczkowski i H en ry k  Św ięlnowski.

—  P ersonel K liniki Chirurgicznej U. S Ił 
o p o d a tk o w a ł  się  d o b ro w o ln ie  n a  p o w o d z ian  w  
v, ysokości 1 proc.  od poborów Kwotę zł. 55.55 
w płacono  do W ileńsk iego  Pd, w a lnego  R an k u  
Handlowego.

—  Urzędnicy W ił. Urz. W o je .  dobrowoi 
nie opo d a tk o w al i  się na  rzecz o f ia r  powodz 
n a  p rzec iąg  3 miesięcy- YN d n iu  2-g > bm. wpła  
cono z tego ty tu łu  -na k o n to  PKO. N.r. 15.555 
zł 993.

—  Zebranie Prezydjum  W Reńskiego V ojtrw 
Kom. Pont. OL Pow odzi W  d n iu  7-gc bm. wio 
rek] o godz. 18 w lokalu  Wojew-. Scfcr. BBW.R 
przy  ulicy św. A nny  2 odhędzie się z eb ra n ie  
Wil, W ojew .  P re z y d ju m  K om ite tu  Pomocy O- 
f ia ro m  Pow odzi  p o d  p rzew o d n ic tw em  p. W ic e ­
w ojewody Jankow sk iego .

—  Zebranie Sekcji lntprezow o - W idow is 
kowej. W e środę  8-go lun o godz. 18 od b ęd z i-  
się w D z iekanac ie  W ydz.  Sztuk P ię k n y c h  USP. 
zeb ran ie  sekcji  Im p rezo w o  - w id o w isk o w ej  W i ­
leńskiego W ojew . K om ite tu  Pom ocy  O f ia ro m  
Pow odzi  nod  p rzew o d n ic tw em  p. p ro f .  Slen- 
dzińskiego.

—  W ileńsk i Pryw atny Bank H andlow y S.A
k o m u n ik u je  że s tan  ra e iu m k n  Nr, 1354 W ileń  
skiogo W o jew ó d zk ieg o  K om ite tu  P o m o cy  Ofia 
rom  Pow odzi  p rz ed s ta w ia  się n a s tęp u jąc o :

Ogółem w płaco n o  do dnia  3 si.erpn.a 193t r. 
zl. J.205,84.

S towarzyszenie  R e s ta u ra to ró w  w W iln ie  zł. 
150; R estau r .  . .Georges" zt. 25; R eslau i .  „B-i 
stoi zt. 25; Kestaur.  „Zacisze" zł. 30: K e s ta u r .  
.Palai.s de  D an ses‘ zł. 25; R estau r .  Z ie m ia ń ­

ska '  zł. 20; R estaur .  .B ukie t"  zi. 50; Beslaur.
M azow iecka"  zł. 5;  R es tau r  „ L o u v re “ zl. 12- 

Restaur.  „N ow a Gosjioda" i ł  10; R es tau r .  ,,\V 
Ogrodzie po B e rn a rd y ń sk im "  zł. 10; Restaur.  
„Savoy“ zt. 10: .Restaur „ I ta l ja "  zł. 6 ; R estau r .
, Bar O koc im sk i"  zł. 10; R es tau r  W ulf  U s ja n "  
zł. 5; Restur.  „B ar  Handlowy ' zł. 3; R estaur .  
„Po d  Ł abędziem " zł. 5; R es tu r  .K lim aszew ski"  
zł 2; R estau r .  „D an iszew sk i"  zł. 15: ł e s tm ,
. .Goldszind" zł. 5; Związek P rzem y ś lu  P o lsk ie ­
go Ziem W sch o d n ic h  zł. 200; .Sekc.,a Budov . 
Z w iązku  P rz e m  Polskiego Ziem W sch o d u ,  z 
40 N ow ow ile jska  F -ka  Masy Drzew iny  i P a p i e ­
ru zł. 60; „K o lo n ja"  B-cia  G ierm ajze  zł. 5; G a­
b ry e la  Pe rz szczaka  zł 3.

Ogółem w płaco n o  do dnia  4 s ie rpn ia  19.34 r. 
A  3.935.84.

—- Celem pobudzenia ofiarności publicznej 
na  rzecz p o w odz ian .  Zarząd  O kręgow y P. C. K. 
zwołuje  (posiedzenie o rg a n iz ac y jn e  we środę 
d n ia  8 s ie rp n ia  r. b. o godzin ie  18 w lokalu  
Polskiego C zerwonego Krzyża w W-ilnie przy- 
ul. T a ta r s k ie j  5.

—Na K onto 15.555 PKO Wio jew ódzkiego Ko 
niiłetu Pom ocy Ofiarom  P ow odzi w W iln ie  w  
dniu 30 sierpnia w płynęło:

J.  E. Scnnew ald t  ul. W i le ń sk a  25 — zł. 10;
W dniu  31 l ipca  wpłynęło:
W . i E O sk ie rk o w ie  ul. P o d g ó rn a  8 —  zł 

20: Dr.  K. S taw ia rsk a  —  ul. S ie rakow sk iego  14 
— zł 10; A d m in i s t r a r  a  „Słowa",  złożone przei 
czy te ln ików  zł. 750.50.

W  dn iu  1-go s ie rp n ia  w płynę ło ;
1 W ileń sk i  P ry w a tn i /  B ank H an d lo w y  Sp. Akc. 

przelew  z k o n ia  zł. 2.000 D om  H a n d lo w y  II. 
Kalita . W. Zabłocki i S-ka zł. 9 05 R azem  zł 
2.799.55.

l "w i  e js k T T e  a t r T e t  nT 1

Iw  O g r o d z ie  p o  - B e r n a r d / f t łk l in  |

D z iś  I ju tr o  o godz. 8,30 w. I

ZGORSZENIE PUBLICZNE j
Farsa w 3-ck aktack F. Arnolda i

j e s t  p o p ro s tu  b ezn ao z ie jn y ,  m a  d re w n ian y  głos
i ru c h y  m an e k in a ,  p. Ziem skiej  b r a k  szkoły i 
ru ty n y  scenicznej  n ie  p ozw ala  dos ta teczn ie  u 
wydatn ie ,  czystego, miłego i dźyvięcznego gło­
su jed y n ie  P ł a w s k a  m a  p iękny  w y szko lony  głos, 
wdzięk, sw o b o d ę  i ład n e  w aru n k i ,  to też ty lko  
jej  p iosenek  s łu ch a ła  pub l iczność  z prayvdzi\vą 
p rzy jem n o śc ią  i z p rz e k o n a n ie m  o k lask iw ała

Teałroyy-i E k sp e ry m e n ta ln e m u  e k sp e ry m en t  
w og-ródku Sztra l la  się n ie  u d a ł  Zcks,
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O jyrówntnie szans w wyścigu pracy
.^komplikowane życie społeczne Pol­

ski, nurtu jące  go prądy i wreszcie odpo­
wiedzialność obecnego pokolenia za lo­
sy naszego P a n d  w a —  w ym agają  wici- 
kiego przygotow ania obywatelskiego 
społeczeństwa do zrozumienia donios­
łości chwili.

W ym agają  już nie tylko minimum 
wiedzy, potrzebnej do gruntow nej oce­
ny współczesnej rzeczywistości polskiej 
ale i wykształcenia emocjonalnego sto 
sunku każdego obywatela do własnej 
państwowości, powiedzmy jaśniej —  git* 
nokiego przyw iązania i chęci poświęcę 
nia się dla potęgi Państw a Polskiego. Z 
drugiej s trony jest konieczne wytw orze­
nie takich warunków, aby rozrzucone w 
m orzu społeeznem wartości, w znacze­
niu siły i potęgi rozum u i talentu, tkwią 
cego w młodycli, na ras ta jących  pokole­
niach, miały możność wytrwa lać się bez 
względu na to, czy k ry ją  się one pod sło 
m iana strzechą chłopską, czy w piwni 
cznej izbie proletarjusza, czy w jośnie- 
pańslfich salonach. Gdy bowiem chodzi
0 wyszukanie i wy kształcenie ludizi war 
lościowy-ch, którzyby swomi rozum em  ; 
pracą  mogli w przyszłości przysporzyć 
pań s tw u  siły, lub oprom ienić Je b las­
kiem chwały, nie może być ró /n ic  so­
cjalnych. Każdy ma praw o i obowiązek 
stanąć do wyścigu pracy dla dobra Pań 
■dwa na takim odcinku, na jakim  staną, 
winien, stosownie dy swoich zdolności
1 zamiłowań. 1 możiiwienie rozwinięcia 
i wyks/dalcenia każdem u obywatelowi 
owyeb zdolności i zannkiwań do nnjwię 
I szych rozm iarów —  to zasadniczy 0- 
bowiązek zorganizowanego w państw o
połeczeństwa nawet z p u nk tu  widzenia 

dbałości o dobro państwa.
V jednał, gdy się przyjrzym y współ 

czesnej rzeczy wGiOŚci polskiej, m u d m y  
sobie powiedzieć praw dę w oczy u nas 
jest inaczej. Gdzieś tam po dalt‘kieh za­
padłych wioskach po ciem nych zady 
mionycli su terenach, m arnu je  się, ginie 
bezpowrotnie tyle wartości, tyle talen 
łów, jakbyśm y istotnie byli tak potężni 
tak silni, ze one nie są już nam potrzeb 
ne I dla tego czyż możemy się dziwić, 
że w zbiorowej psychice tych właśnie u- 
pośledzonych socjalnie w arstw  społecz­
nych, kształtu je  się powoli świadomość 
już me tylko ich krzyw dy sjiołecznej. ale 
i w ytw arza ją  się takie sądy: „Aby się u 
czyć, trzeba być bogatym  —  a zatem 
nie trzeba posiadać odpowiednich do te­
go zdolności.

Ale z. tego wynika jeszcze gorsza rze 
czy Wist ość: ten się uczy. kto ma na to 
odpowiednie środki m ater ja lne  i każdy 
tak  się uczy, jak  mu na to te środki po 
zwalają. Kto się przyjrzy życiu szkolne­
mu, kio wejrzy w troski i kłopoty życia 
codziennego tych suteren i dalekich wio 
sek szaleńców', k tó rzy  przypadkiem  luli 
nadludzką cnergją dostali się ,.w-yżej" i 
śmieli s tanąć do wyścigu pracy na o d ­
cinku własnego kształcenia się —  u lego 
to, co powiedziałem, nabierze dopiero 
w-łaściwego znaczenia i odpowiedniej 
barwy. Oczywiście, że szanse takiego wy 
ścigu są s tras /n ie  nierówne, a gdy się j* 
.tZczo dodo niekiedy powiedzenia kogoś 

z po za1': -,,\ie masz pieniędzy, to się nic 
uez“ i I. p. wyrażenia, dopiero  stanic 
przed oczyma groza całej rzeczywislos 
ci: w świadomości tych silnych bądź co 
bądź ludzi, którzy potrafili się wydostać 
w tak trudny ch w arunkach  z dna nędzy 
aby się uczyć, jak  inni —  kształtuje się 
świadomość, że nimi nikt się nie in tere­
suje, ani Państw o ani społeczeństwo i 
dlatego oni nie są nikomu nic winni.

Ostatnia ustawa szkolna, prostu jąca  
błędne dotychczas drogi życia szkolnego 
nie ra tu je  całkiem sytuacji. Rzucane 
przez n ią  hasła przy obecnych w a ru n ­

kach inaterjalnyTch kształcenia się mło 
dzieży, wywołują niekiedy zgrzyty. A je 
dnak ona winna wejść w życie całą swo 
,ą istotą doskonałości i wydać spodzie­
wane' po m ej rezultafly, gdyż tego wy 
maga dobrze rozum iany  interes Państ 
wa.

Jeśli zatem Państw o nie może chw i­
lowo dostosować sytuacji m ater ja lne j  
szkolnictwa i kształcenia się młodzieży 
do założeń i celów nowej ustaw y szkol­
nej winna tego dokonać inicjatywa i s i ­
ła społeczna. Józefa Jotejko już dawmc 
naw-olyw-ąła: „Należy koniecznie u s tan o ­
wić system slypendjów dla dzieci zdol­
nych a niezam ożnych ' —  a przekony 
wnjąc o konieczności tego, pisze dalej. 
„Francja  nowoczesna posuwa się wT tym 
względzie tak daleko, że ustanowiła na­
wet subwencje dla rodziców celem od 
szkodow-ania strat poniesionych z tego 
tytułu, że dzieci pobiera jące naukę w 
szkołach średnich, nie mogą zarobkować 
W7 Helgji zorganizowano t z w .Foods 
des. niieuk daues . 1 my w Polsce nie 
możemy pozostać wtyle, pod grozą 
zdy ndansow-ania nas przez inny ch w 
wyśctgu pTacy. Nie brak  u nas nawet 
odpowiednich poczynań. N’ie będę mow ił 
o tern co robi pod tym względem P ań s t ­
wo, ale przecież i samorządy terytorjal 
ne w budżetach  swoich rok roczni '1 za ­
mieszczają pozycje: „Subsydjum na sty 
peiKtjunT* ale niestety mało kiedy zo­
staje wykorzystane, gdyż w potrzebie po 
zycje te przelewa się na inne. Tworzą 
S"ię nawet fundusze slypendj llne przy p.< 
szczególnych organizacjach społecznych

ale b rak  jest w tej całej akcji koordyn.i 
cji owych poczynań, k tóra winna być 
zorganizowana planowo i doprowadzo 
na do wielkiej akcji  społecznej, inicjały 
wę w inno u jąć  tu w sw ojo  ręce nauczy­
cielstwo, gdyż ono stoi najbliżej tych za 
gadnień. A napewno znajdzie poparcie 
m nych grup społecznych i oiganizacyj, 
gdyż jest to dziś sp raw a  bardzo ważna, 
zwłaszcza dla naszych województw- pół 
nocno-wschodnich.

Zajęła ona dość d u /o  rniejsea w obra 
dach drugiego zjazdu delegatów Okręgu 
Wileńskiego Legjonu .Młodych w dniacli 
21 i 25 czerwca r. b .( kiedy to postano- 
w iono (w niosek dała Komisja Zagadnień 
Spółdzielczo-wiejsl. .cli i Komisja n a u ­
czycielska) utworzyć również fundusz 
slypendjalny dla zdolnej a niezamożnej 
młodzieży, kończącej szkoły powszechne 
i średnie celem pomocy jej w dalszem 
kształceniu się. Fundusz ten, na kto y 
przeznaczono 5 %  w-pływ-ów kaflowymi 
poszczególnych obwodów i Oddziałów 
Okr. Wileńsl. , został nazwany, „ F u n ­
duszem Stypeiidjalnym im Marszałka .1, 
P iłsudskiego11,

Opracow-any s ta tu t  przew-iduje, ze 
członkami Funduszu  mogą być pozatem  
jeszcze osoby nie tylko z Legjonu Ml ■- 
dych, ale i z poza Legjonu a nawet i o r ­
ganizacje społeczne, opłacające na len 
cel specjalne składki miesięczne. Jak  
wielkie zrozumienie znalazła ta spraw a 
w ..ród szeregów mlodolegjonowych d o ­
wodzi fakt. że już wpłynęły pierwsze 
wpłaty Obwodów

W iktor korduw icz

Reorganizacja Komitetii 
Redakcyjnego

Fzef P r a s y  i P r o p a g a n d y  O kręg u  W ile ń sk a  
go, leg E tigen jusz  K ie tu ra k is  p rz y s tąp i ł  w  mi.3- 
's iącu b ieżącym  do z reo rg a n iz o w a n ia  Kom ite tu  
R edakcy jnego  O k ręg u  W ileńsk iego  R e o rg an i ­
zac ja  jes l  pook k to w a n a  koniecznośc ią  uspraw­
n ien ia  akc j i  p ra so w o  - p ro p a g an d o w e j .  Nowy 
Kom. Red. poza  Szefem P ra sy  będzie  się .skła­
da ł  z p rzedstaw ic ie l i  K om endy  O kręgow ej,  refe  
r e n tó w  p ra so w y c h  z ra m ien ia  O bw odów  i ko- 
n  spondenlów Oddziałów.

Komitet będzie  s ta le  zas ila t  p u b l ik a c je  p r a ­
sowe L. M. m a l j r j a łe m  w postaci  a r ty k u łó w  idi 
o logicznych, po l itycznych ,  fe lje tonów  i t. p. ti­
r a /  k ro n ik i  O rgan izacy jne j .  Każdy  z m ie jsco ­
wych c z to n so w  Kom ite tu  R edakcy jnego  o t r z y ­
m u je  sp ec ja ln y  p rzy d z ia ł  p ra so w y  na  n a j le p ie j  
p rzezeń  a n a iĘ n i  o d c in k u  p ia c y  m todoleg jono-  
wej,  zaś k o re sp o n d en c i  zam ie jscow i będą co 
miesiąc  d o s ta rczać  Szefowi P ra sy  m a le r ja ł  k r o ­
n ik a rsk i  ewentu ii ln ie  w łasne  re fe ra lk  w dowol 
nym  czasie. i

T e a tr m u z y c z n y .L U T NIA*
W yatępy J. Kulczyckie] i B. Petera

DzlS po cen actr  propagandow ych

K A  T I A  - T A N C E R K A
P oczątek  o g. 8 30 W. |

Ksiązkfc  —  to c h l e b  p o w s z e d n i  —  
K a r m i  rozum,  u c z u c i e  i f a n t a z j ę .

N O W A

Wypożyczalnia Książek
W ilno , ul. Jaglelioflska IG, m . 9.

O ST A T N IE  NO W O ŚCI.
Kaucja 3 z ł. A bonam ent 2 zł.

Wychowanie Mlodoleg jonowe
Pewna, dość .zresztą znaczna część 

starszego pokolenia, wychowywanego w 
atm osferze gnębionego ducha wolności, 
w atmosferze niewolniczej ulegliwości 
sa trapom  najeźdźców, nie może zrozu­
mieć dążeń mlodolegjo,nowych.
1'ych „paTiÓw“, k tórym  się nie m ieścili  
w głowie myśl, aby Polska mogła k iedy­
kolwiek powstać, nic nie łączyło z poi 
ską sprawą w kilach niewoli a i teraz 
niewiele ich ląc^y z polską racją  stanu 
Dlatego nas nie rozumieją. J nienawidzą 
nas, pionerów nowego ustroju, lub gar 
dzą, nazywając nas ,,Szaleńcami'’,' jak 
niegdyś nazywali pierwszych legjoni- 
stów. Bjdzmy jednak pobłaż.liwymi dla 
nich: zwykłą koleją losów oni odejdą, 
my pozostaniemy, by tworzyć nowe Pań 
stw-o.

A tworzyć Je będziemy nie w niszczy 
ciclskiej akcji burzenia, nie w sianiu fer 
m entów i n iepokojów sjmłecznych. s ta ­
wiając na naezelnem miejscu liczenie 
się z potrzebam i polskiej rzeczyw-istości, 
już teraz przystępujem y do akcji wycho 
wawczej. aby z polskiego p ro le tarja tu , 
jak  p racującego  fizycznie, tak też u m y ­
słowo, stworzyć uświadomionego p o li­
tycznie i aktywnego obywatela Państwa, 
aby w chłopie polskim, w- robotniku, 
wzbudzić sen tym ent patr jo tyzm u  i zro-_ 
zumienie obowiązków- obyw-atelskieh, a- 
by go związać z Państwem  nierozerw al­
nie, by czuł, iż moc i dobrobyt Państwu 
są m ocą i dobrobytem  jego, zaś słabość 
i ból Państw a są jego słabością i bólem.

Zdajemy sobie sprawę z trudności, 
jakie napo tkam y w swej pracy przebu - 
dowy s truk tu ry  psychicznej tych upoślc 
dzonyCh, dla k tó rych  słow-o „Państw o"  
nie jesl zbyt jasne jako pojęcie wspólno­
ści organizacy jnej, nie jest zbyt drogie 
jako Ojczyzna i nie jedyne jako cel. I s ­
totnie, ciężkiego podejm ujem y 'Srię z a ­
dania, lecz „Szaleńcy '1, k tó rzy  przed 20 
lały m ałą gars tką  przekroczyli graniei, 
austrjacko-rosyjską, by  w piekle zaw ie­

ruchy wojennej zm agających się potęg 
św-iatowych wyw-alczyć wolność 30-mM 
jonowego narodu  -  - podjęli się stokroć 
cięższego zadania, a jednak  spełnili je, 
spełnili na podziw ‘całemu światu. To 
nam  dodaje nadziei, każe wierzyć w- p r /y  
szle zwycięstw o i zachęca do wylewania 
w lej naszej pracy.

Chociaż zcrw-aliśmy z ustrojem li 
beralno-kaipitalislycznyin, chociaż ob ­
raliśmy sobie za cel przebudowę społe­
czno gospodaczą Państw a Polskiego, 
chociaż, głosimy, że jedynym  tytułem do 
korzystan ia  z dóbr jest wyłąc-zuie ;praca 
obywatela oddana Państw-u —  niesłusz­
nie jednak  nieuświadomiona, część spo 
łeczeństwa utożsamia nasz rucli z ko 
mimizmein, pow iada jąc  „Legjon Koinu- 
nizuje".

Nie jest tu m oim  tem atem  szersze o- 
mówienie naszego stanowiska wobec ko 
niunizmu, uważam jednak, że „o p h i ja“, 
w ystaw iona Legjonow-i Młodych przez 
moskiewsike „Izw iestja"  (Nr. 129 z ilu.
4. VI. 1934 r.), jest najbardziej miai j 
dajnem  i najlepszem potwierdzeniem  
przepaści, jak a  dzieli naszą Organizację 
od kom unizm u. Ow-szem, głosimy konie 
czność zespolenia polskiej myśli państ  
wowej z polskim św-iale-m pracy, że pra 
w o własności warsztatów- p racy  jest lu u 
keją  społeczną, że wykonyw-anie tej fum 
cji jak  również spruwiedliwy rozdział 
dochodów winno regulować Państwo, 
głosimy wreszcie wolność sumienia - -  
ale nie jest to jeszcze komunizm!
Blin. przeciw-ko niesprawiedliwości spo­
łecznej i kom unizm  —  to 'n ie  jedno i to j? 
samo. Bezsprzecznie, że dążąc do prze 
budowy psychicznej obywatela, ezęsiok-*ĆS 
roć bę‘dziemy kierowali jego uwagę na i 
le sanie zjawiska ustro ju  kapilalistycz * 
nego, k tóre  dla swej propagandy  między 1 
narodow ej w ykorzystuje bolszewizm, — jfl 
nikogo to jednak  nie upraw nia  do posą-®|j 
dzania nas, iż chcemy wychowywać mło) 
dego oby\yatela w duchu koanunistyczn.f

Wychow-anie mlodoleg jo nowe pój 
w k ierunku naw sk ro ,  pań.Mwowym, 
ą w skazaną przez Marszałka Pitsu 

J- ’

dzie 
dróg
dskiego, t. j. ku Polsce Pracy, w której
0 wartości obywatela nie będzie stano 
wiło jaśniepańskie urodzenie się w p a ­
łacu, błękitna kiew, ilość heklarów  roli
1 lasów, ilość kominów fabrycznych, t y ­
siące i m iljony w bankach , k ró j i koloi 
sukni —  ku Polsce, w k lórej  jedynym  
probieżem wartości społecznej obyw-a- 
tela, będzie wartość dobra, danego p rze­
zeń społeczeństwu drogą wysiłku czy fo 
umysłowego, duchowego czy też fizycz­
nego.

W skażem y m łodem u obywatelowi je ­
go wroga w fabrykancie, kalku lu jącym  
p rodukcję  na jaknajw iększy  zysk oso­
bisty, dla którego robotn ik  jest zwykłem 
narzędziem w arsztatow em ; w obcym k a ­
pitaliście, eksploatu jącym  nasze k o p a l ­
nie; w obszarniku, w-ywożącym krw aw i 
pieniądze polskiego ludu doMonteCarlo 
i na polowania w Afryce; w płutokracji,  
wielbiącej orła polskiego., w jednej tylko 
postaci —  na srebrnych  krążkach  dzie­
sięciozłotówek; w skażem y go w osobach 
różnych Dyrektorów  i Prezesów-, pobie­
ra jących  za sw-oje n icnierobieme gaże 
miesięczne tak wysokie, że jednejby w y ­
starczyło p rzym ierającej głodem rodzi­
nie robotniczej na całe życie; niekiedy 
wskażemy go naw et w złym kapłanie, 
który m iast uciśnionych bronić i spraw 
kościelnych pilnować, s taje do szrank 
politycznych, niegodnych sukni k a p ła ń ­
skiej, i w ykorzystuje kościół, by z n ie­
go grom y ciskać na  tych, którzy sprawie 
dliwości szukają.

Zaś środki obrony przed w rogam i 
p ro le ta rja tu  w-skażemy w szeroko ro z­
winiętym systemie spółdzielczym obej 
m ującym  wszelkie gałęzie produkcj.  a 
uw alniającym  od pasorzy tnictwa pośr 
d iuków  oraz w rozbudow anych zw-iąz- 
k ach  zawodowych

Eug. Kieturakis.
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Pierwszy Krok wioślarski
Nadzwyczaj szczęśliwą m yślą  jest 

p ro jek t  zorganizowania pierwszego kro- 
Łu wioślarskiego. Jest to m ow acja 
w sporcie wioślarskim. stosowania 
jednak  już od k ilkunastu  lat w innych ga 
łęzinch sportu.

W ystarczy tu taj wspomnieć te wszy 
stkie liczne pierwsze kroki bokserskie, 
kolarskie. czv też pływackie.

Pierwsze kroki sportowe są fak ty c /  
nie pierwszemi k rokam i k tóre  m ają  o 
grom ne znaczenie propagandowe.

Zawody propagandow a chociaż w y­
szły już ze swego okresu budzenia spo­
łeczeństwa do życia sportowego, to jed 
nak o rg an h o w an ie  pierwszych kroków 
jest wciąż jeszcze na czasie.

Pierwsze kroki sportowe prócz sw o­
ich wielk ich  walorów propagandow ych 
posiadają  jeszcze ten wielki plus, d a j ą ­
cy nam  możność lepszego zorjentuw an.a 
sir w młodym m ater ja łe  sportowym

Nie każdy przecież może odrazu  s ta ­
wać na starcie z mistrzami, k tó rzy  od kit 
ku lat zbierają plon swych talentów spor 
tow^ychgiszerząc hasła sportu zawodni 
czego, k tó ry  daje  Polne, e nie tylko dobre 
tnie sportowe, ale i legitymacje l^tys 

«y tizycznej i moralnej.
Te właśnie pierwsze kroki sportowe 

są zawodami, k tóre  powinny być otacza 
ne  specja lną opiekę władz sportowych.

Hasłem dzisiejszych dni w ytężo­
n e j  p racy d la  dobra  przyszłych pokoleu 
pow inno być hasło zwrócenie uwagi na 
młodzież, k tó ra  nie należy du klubów, 
k tóra  wyszła z m urów  szkolnych.

Młodzież niestowarzyszona, młodzież 
p racu jąca  zawodowo, te wszystkie licz­
ne  k ad ry  rzemieślników m arzą  jak na) 
prędzej o trzym ać właściwTą opiekę sp o r­
tową, k tó ra  prowadzić będzie młodzież 
do ogólnych celówr ludzkości, a jednym 
z tych celów będzie właśnie tężyzna fizy 
czna -— zdrowie, które uważane jest za 
najw iększe dobro  na świecie.

Nie odbiegajm y jednak  od tematu. 
Mówiliśmy o znaczeniu Dierwszych kro 
kow, k tóre  za tydzień zastosowane będą 
do  sportu  wioślarskiego

T uta j jest oczywiście szereg trudno 
ści technicznych, bo trudno jest stawać 
do  regat wioślarskich młodzieży nie n a ­

leżącej do klubów ale przecież są w P o l­
sce, a nie szuka jąc  da lek o  i w Wilnie 
kluby, które nie należą do centarliieg ) 
związku wioślarskiego.

Jednostką  w danym  w ypadku będza* 
klub sportowy, a w ty m  klubie liczni 
członkowie, k tó rzy  powinni koniecznie 
wykorzystać tę wielką okazję do wzięcia 
udziału w regatach.

Nieprawdą jest, żc sport wioślarski 
niszczy organizm.

S,porl up raw iany  racjonaln ie  daje k o ­

rzyści, które nabierają  swoją wielką ce­
nę dopiero po upłyv ie pewnego okre-.ii 
czasu

■Pierwszy krok wioślarski zorganizo­
wany 12 sierpnia na Wilji pow inien  być 
udanym  eksperym entem  sportowTym, a 
z chwilą, gdy się uda, będ; iemy mieli 
uzasadnioną nadzieję, żc przyszłość 
sportu  wioślarskiego w Witnic, los po­
stępu opierającego się o szerokie m asy 
młodzieży, zapowiada się świetnie.

J. N.

OlimpJ&da P o la k ó w  z  Z a gra n icy

W  pierw szym  dn iu  Ig rzysk  S p o r to w y ch  Po- ry m  wzięło u d z ia ł  k i lk u n a s tu  zaw odników , 
l ak ó w  z z a g r a n ia /  na  -Stadjonie W o jsk a  Pol- Na zdjęciu  — I rag m e n t  tego biegu,
skiego odbył  się  m . in. b ieg na 5000 ni., w  kto-

Ruch rozgromił Ł. K. S. 6:0
Na ezełe tabeli ligowej znów kroczy 

Ruch, który wczoraj rozgromił u siebie 
na boisku drużynę Ł. K. S. t i : 0.

1’olouja pokonała W arte 5:2. 
Cracovia wygrała z Podgórzem 8:1. 
W isła pokonała Strzelca 8:0.

Prócz uieezów ligowych mieliśmy 
jeszcze jeden występ IJbertas. Wiedeń 
czycy przegrali na .Śląsku z drużyna 
Dąb 2:3.

SIąsk wygrał z Naprzodem 3:1.

poiska —  Estonia 5:0
Jak było do przewidzenia tenisiści 

Polski odnieśli zdecydowane zwycięstwo  
w meczu eliminacyjnym o puhar ł)a \i-  
sa, grając kolejno z Estoują.

Polska wygrała 5:0. Iło izyn sk i po 
konał Eesiia 6:3, 6:4 i 0:2, a Tarłowski 
wygrał z Puekem 6:0, 0:3, 0:1.

Wspaniałe zwycięstwo W.K.S. nad Warszawianką 5 : 4
Po meczu rem isowym  W arszawianki 

z Makanią 1:1 nie ulegało wątpliwości, 
ie  drugi występ tej drużyny w W itnic 
pow inien zakończyć się jeszcze większą 
sensacją sportową, bo przecież W'K.-v 
icst mistrzem WMn a, a wice i reprezen 
lantem  w rozgrywkach tegorocznych 
o wejśeie do Ligi.

Mecz WKS. z Warszaw ianką wypadł 
rzeczy wiście pięknie. Szkoda tylko, że 
Warszawianka grała słabo. Nie było 
czuć, że przeciwnikiem wilnian jest dru­
żyna łigowa. bo przecież W KS. zupełnie 
nie ustępował ani techniką, ani też star 
tem do piłki osławionym  ligowcom, któ­
rzy rok rocznie przeżywają wielką trn 
pęd je ewentualności spadku z Ligi.

W ilnianie grali b. ambitnie, a i 
strzałów o drużyna nieeo popraw iła sic. 
Nie lękają się już nasi napastnicy zde 
cydowanego ataku na bramkę przeciw­
nika. Strzały są jeszcze mało celne, ale 
do jesieni inogą być celniejsze.
Nic trzeba również zapominać, że był to 
faktycznie pierwszy wT tym sezonie po 
ważniejszy mecz \ \  ES., który dołych- 
czas trenował A. klasowe drużyny wiłeń 
skie (ze zmienncin nieraz szczęściem  
sic, mecz z Makabi).

Drużyna WKS. wystąpiła w starym  
swoim  składzie, jedynie tylko z m ło­
dym bi-amakrzem Czarskim, kłory po­
winien koniecznie panować nad ner w a 
mi, bo inaczej z karjery piłkarskiej nic 
nic będzie.

Mecz rozpoczął się pod znakiem prze 
wagi WKS-u, nic mogą jednak v ojskowi 
dojść do głosu.

W 11-ej minucie tworzy się dogodna 
sytuacja pod bi-uniką WKS. Prosator 
strzela pierwszego gola.

Nie przy gnębia to jednak nikogo, ho 
W KS. ma wciąż przewagę. Nie ulega wą­
tpliwości, żc meez ten zakończy się po­
rażką W arszawianki.

Na wyrównanie nic trzeba było dłu 
go ez*‘kać, bo w- 18 ej min. Pawłowski 
strzelił Jachiniekowi w lewy róg.

Do przerwy Ker zdobywa głową jr 
szeze jedną bramkę dla W arszawianki. 
W ynik brzmi więc 2:1.

Zaraz po rozpoczęciu drugiej poło 
wy Iłajdul zdobywa wyrównanie, a Pa­
włowski prowadzenie.

Zaczynają bramki sypać się jak z ro­
gu obfitości, bo i Zbroja dochodzi do 
głosu strzelając w 21 ni. 4 bramkę.

Za rękę Rusina sędzia W ohhnan dy­
ktuje strzat karny. Marjan Skowroński 
strzela nieuchwytną bramkę.

Wynik brzmi w tym m om encie 5:2 
na korzyść WKS., ale niestety w tej 
chwili W arszawianka zrywa się, a WKS 
opada na siłach.

W7 ostatnim kwadransie gry Kee i 
Prosator strzelają dwie bramki. Przy- 
czein Prosator strzelił niemal w ostat­
niej 45 niiiiucic gry.

Ostateczny wynik 5:4 na korzyść 
WKS jest jest w-ynikiem zaszczytnym.

Wygrana jest zasłużona i pewna. 
W ilnianie grali lepiej niż zwykle.

Meez sędziował p. W ohlm an dobrze. 
Publiczności razem z wojskiem  koło 
2.000 widzów.

Na mecz przy by ły z Pikiliszek córki 
p. Marszałka Jozefa Piłsudskiego, któ­
re wr towarzystwie pułkownikostwa  
W endów przyglądały si ęzawodom.

J N.

Kuczyński gra wq wtorek w Wilnie
W na jbliższy wtorek polska druży­

na tenisowa, bawiąca obecnie w Talli- 
rozegra w W iinie szereg spotkań po 

(Hzowycli. Pokazy niewątpliwie wywo- 
■ają duże zainteresowanie w W ilnie, tein 
bardziej, .żc w tem m ieście rzadko odby­
wają się zawody tenisowe z udziałem  
pierwszorzędnych tenisistów. (PAT).

Pow yższą w iadom ość podajem y ua odpow ie

H ebda gra z  C ram m em
IV m istrzostwach tenisowych w iiuiu  

burgd Hebda wygrał dwie gry nojedyń 
eze, a dzisiaj spotka się w półfinale z 
Crammem

W ynik jest zgóry przesądzony, ale 
trzeba podkreślić dobrą formę Hebdy w 
dwueh wygranych honorowo spotka­
niach.

P o lk i z w y c ię ż y ł y  w  S zw e c ji
W7 zawodach łuczniczych o  m istrzo­

stwo Europy zespół łuczniczy pab z Pol 
ski zajął drużynowo pierwsze m iejsce, 
przed reprezentacją Szwecji. Indywidu­
alnie zwyciężyła Spychajłow a.

W7 konkurencjach panów poszło za­
wodnikom naszym nieeo gorzej, gdyż 
zajęli oni dalsze miejsca.

A m e ryk a  posiada n a jle p szyc h  
e m ig ra n tó w

W zaw odach em igracji P o lsk i praw ie w szy  
slk ie  p ierw sze m iejsca zajęli zaw odnicy z  Ame­
ryki.

f l  ogó lnej punktacji zw ycięży ła  A m eryka  
387 Dkt.. przed C zechosłow acją 61 pkt., Gdań­
skiem  4- pkt., Francją 40 pkt., i N iem cam i 30 
pkl.

W  m eczu piłki nożnej C zechosłow acja poko  
uala Niem cy 2:1 (2:0).

W czorajsze w yn ik i końcow ych zaw odów  leL 
koatletyeznych  są słabe Na 110 m ir. p -zez p łot 
ki B ątkow sk i m iał 17.2, a  w rzucie dysk iem  
uzyskano najlepszy w yn ik  36 mtr. 72 cot.

W iln o traci dr. S id oro w Jczs
D o w ia d u je m y  się, że dr.  S idorowie?  p o  o d ­

byc iu  p o w innośc i  w o jsk o w ej  zam ierza  na  s t a ­
le p rzen ieść  się  do  Katowic.

Je s t  to wie lka  n ie s p o d z ian k a  spor tow a ,  a  n i e  
spoaz-ia-nka p rzy k ra ,  bo  ogół sportowców w ileń ­
sk ich  rozliczał,  że d r .  Sidorowicz  n ieb aw em  p o ­
wróci  z W a rsz a w y  d o  W iln a  i że będzie  znów 
s ta r to w ać  w b a rw a c h  wileńskiego Ogniska.  T y m  
czasem  in fo rm u ją  nas,  że dr. S idorow icz  m a  o- 
t r z y m a ć  w Kat o wica d i  p osadę  lek a rza  i t am  
zam ieszkać  n a  stałe .

Oczywiście, wszyscy p rag n ę l ib y śm y ,  żeby 
w ia d o m o ść  ta n ie  sp ra w d z i ła  się, to  znaczy ,  
żeby d r  tSidorowicz po w ró c i ł  d o  W iln a ,  s t a ją c  
się t r e n e re m  naszy ch  m ło d y c h  lek k o a t le tó w ,  a 
i czo łow ym  z a w o d n ik iem  w b ieg ach  średn ich

W io ś la rze  MaKanb m ogą 
s t a r t b ^ a fi

W io ś la rze  M akabi zechcą  n ie w ą tp l iw ie  s k o ­
rz y s ta ć  z tej  w y ją tk o w e j  o k a z j i  s t a r tu  w  p r o ­
p a g an d o w y ch  ro g a lach  w io ś la r sk ich ,  k tó re  o d ­
będą  się 12 s ie rpn ia .

W  re g a tac h  tych  s ta r to w ać  b ędą  m og ły  k lu ­
by, k tó re  n ie  są z rzeszone  w Po lsk im  Zw iązku  
T o w a rz y s tw  W io ś la r sk ich ,  a  do  tak ich  k lu b ó w  
chw ilow o należy w łaśn ie  M akabi,  k tó r a  od  kil 
k u  lat  p o s iad a  l iczną  sekc ję  w iośla rską .

M akahisci  p o w in n i  w ięc  ,czem p rzędzej  riawią  
zac ścisły k o n la k t  z o r g a n iz a to r a m i  „p ierw szego  
k ro k u  w ioś la rsk ieg o "  zg łasza jąc  jak  n a jw ięce j  
z aw odn ików ,  s ta r t  k tó ry ch  będzie  p o n iek ą d  r e ­
w e lac ją  w  sporc ie  w io ś la rsk im  W ilna .

T rze b a  zaznaczyć ,  iż te rm in  zgłoszeń do  re ­
gat m i ja  dziś.

T ro jm e c z  le k k o a tle tyc zn y  
K o w n c — K łajpeda -  L lb a w a

W  K ow nie  rozegramy zosta ł  t ró jm ecz  lek k o ­
a t le tyczny  p om iędzy  re p re z e n ta c ja m i  Kow na,  
K ła jpedy  i L ibaw y . Pica-wsze m ie jsce  zaję ła  re  
p re z e n ta c ja  Kow na.

W  z aw o d ach  n n a ła  s ta r to w ać  rów nież  repr-z 
z en tac ja  Tylży , a le  ze względu  na  z ao s trzen ie  
się s to su n k ó w  l itew sko  - n iem ieck ich  T y lża  od  
m ó w iła  u d z ia łu  w  zaw odach .

P c zn a f

dziuluo.ść P 4 T ,  która z W arszaw y nadesłała  
depeszę, iż ten isiśc i m ają przyjechać i grac w 
W ilnie, ule w W iln ie  n ik ł z organizatorów  m e­
w ie o  m ającym  się  odbyć m eezu.

Jeżeli zaś organizatorzy tenisa w ileńsk iego  
zosta li pow iadom ieni, to w takim  razie dlacze  
go nie n ie robi referent propagandow y W li 
Okr. Zw. T enisow ego.

W  każdym  bądź razie w iadom ość a zapew  
ne t przyjazd najlepszych  ten isistów  P o lsk i — 
!*> w itać należy z  w ielką radością.

— Zawieź m n ie  p a n  szybko  do p a ro w c a  o d ­
jeżd ża jąc eg o  do  Am eryki.  P łacę  p o d w ó jn ą  t a k s ę [

—  Dobrze,  p a n ie  kasjerze!
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K R N
Pontem .

Sierpień

Dziś: Sykst u ,«  

Jutro K ajetana W.

W ich ó d  atońca — godz 3 m 38 

Z achód d o ń ca  —  godz 7 m. 11

S p o s trze że n ia  ża k ta d o  M eteorologii U. 6. B. 

w W ilnie z dnia 5 / V lll —  1934 raku.
C iśn ien ie  735 
T em p. ś redn ia  -+- 24 
T em p. n a jw y ższa  -f- 27 
T em p .  n a jn iż sza  -+- 16 
O p ad  —
W ia t r :  w schodn i  
T en d  zn iżka  
Uwagi pogodnie.

—  P rzepow iednia pogody wedug P. I M.
AV całym  k r a ju  pogoda  o z ac h m u rz e n iu  zmień 
n e m ,  p rzew ażn ie  dużem , z p rze lo łn em i deszcza 
m i  i da lszą  sk ło n n o śc ią  d o  burz ,  zw łaszcza na  
w schodzie. U m ia rk o w an e  w ia try  z p o łudn iow o  
w sch o d u  i p o łu d n ia  w  W ileńsk iem ,  a  z połud- 
n io  - zach o d u  i z ach o d u  w pozosta łych  d z ie ln i­
cach.

ADMINISTRACYJNA
—  K olizje z  przepisam i adm inistracyjnem u

Na t e ren ie  m ia s ta  w c iągu ub. m ies iąca  z a n o ­
to w a n o "  789 w y p a d k ó w  w y k ro c ze ń  a d m in is t ra  
c y jn y c h .  N ajw ięcej  p ro to k ó łó w  sp o rz ąd z o n o  za  
op i ls tw o  i zak łócan ie  spo k o ju  publicznego, sk u ­
tej za  n iep rzes t rzeg an ie  p rzep isów  o ruch u ,  h ć w  
n ież  sp o ro  zan o to w a n o  p rz ek ro czeń  przepisów 
o  h a n d lu  w  n iedziele  i święta.  P ro to k u łó w  w 
te j  .sprawie sp o rz ąd z o n o  pTzeszło 80.

'  —  P r z tm y t .  W o kres ie  l ipca  o rg an y  KOP. 
n a  p o g ran iczu  o raz  w Wlilnie za t rzy m a ły  3u 
p rz e m y tn ik ó w  w tej l iczbie  6 kobiet  z różnem i 
to w a r a m i  pocliodzącem  z p rz em y tu  wartości  
18.575 zł.

S k o n f isk o w an o  13 toń l itewski,  sach a ry n ę ,  wy­
r o b y  j e d w ab n e  oraz  k am ie n ie  do  zapa ln iczek

—  W alka 2 potajem nym  handlem . W c iągu 
dnua w czora jszego  o rg a n y  policy |ne  sp o rz ad z .  
ty 9 p ro to k u łó w  za u p ra w ia n ie  p o ta jem n eg o  
h a n d lu

W in n i  poc iągn ięc i  z o s tan ą  do  odpow iedz .a l  
uośo i  k a rn e j  w d r  idze ad m in is t racy jn e j .

MIEJSKA
— Bezrobocie na terenie Wilna w cią

gu minionego tygodnia uległo dalszej 
znizce. W porów naniu  z tygodniem p o ­
przedn im  liczba bezrobotnych zm n ie j ­
szyła się o 39 osób.

Obecnie Wilno liczy 482ti bczrobol 
aych, w tern najwięcej p iacow ników  u 
m yślowych i niew ykw alif ikow anych ro 
Lotników fizycznych.

—  E k sm is je  m ieszk an io w e  n i r  u s ta ją r  V
c ią g u  l ipca  n a  te ren ie  W iln a  z an o to w a n o  b l i ­
sk o  40 ę k s m i l . j  m ieszk an io w y ch .  J"eżeli zważy 
m y, że o b o w iązu je  obecnie d ek re t  P rezy d en ta  
R zeczypospo li te j  o m o r a t o r j u m  m ieszkan iow em . 
l iczba  ta  okaże  się b a rd z o  znaczną

E k sm ito w a n i ,  r e k ru tu ją c y  się p rz ew a ż n ie  z 
p o ś ró d  b ied o ty  m iejskiej ,  zg łaszają  się po za 
s  łki do  w ydziału  op iek i  spo łecznej  Magistral  
j e d n a k  w y d a ja  zasiłki w b a rd zo  szczupłych  gra 
n icacl i  ze względu na b r a k  o d pow iedn ich  łun 
duszów.

Sy tu ac ja  za ró w n o  sam o rząd u ,  ja k  i wyeks 
n o to w a n y c h  jest  pod  ty m  względem li ciężka.

—  R ow ery  wT W iln ie .  P rz e p ro w a d z o n a  przez 
w ydz ia ł  d rogow y m ag is t ra tu  r e je s t r a c j a  ro w e ­
ró w  zosta ła  zasadn iczo  zakończona .  W y k az a ła  
o na ,  że na  te r e n ie  W iln a  z n a jd u je  się w ru c h u  
2400 row erów .  Cyfra  ta  n ie  jes t  jeszcze  o s ta ­
teczną, gdyż n iem a l  codziennie  zgłaszają  się do 
re je s t rac j i  opieszali .  Należy p rzy p u szc z a j ,  że 
ogólna ilość rowerów sięga cy fry  2 i pół ty s ię ­
cy. W  p o ró w n a n iu  więc z ro k iem  ubiegli, ni licz 
ba  ro w e ró w  n a  te ren ie  m ia s la  b a rd zo  p o kaźn ie  
wzrosła,  F a k t  ten dowodzi ,  że ro w e r  ja k o  tani  
ś ro d e k  lo kom oc j i  zdobyw a  u n a s  co raz  w iększe  
uznanie .  Zano tow ać  p o za tem  na leży  p oc iesza ­
jący  dla nasz  ‘j p ro d u k c j i  ob jaw , że re je s t ro w a  
ue są p rzew ażn ie  ro w ery  m a rk i  k ra jo w ej .

WOJSKOWA
—  Rezerwiści sk w ap liw ie  korzystają  z za­

siłków . W o b ec  zw aln ian ia  z ćw iczeń  I t u r r  usu 
reze rw is tó w  w  re fe rac ie  w o jsk o w y m  m ag is t ra  
tu p o k a źn ie  zw iększy ła  się l iczba p e ten tów  Re 
zerwiści zg łaszają  się  po  n a leżn y  im u s taw o w o  
zasiłek. Trz-zba zaznaczyć,  że w ro k u  b ieżącym  
l iczba k o rz y s ta jąc y c h  z zasiłków- w p o ró w n a n iu  
z r .  uh. w zrosła  o b l isko  20 procen t .

Zasiłki w y p ła c a m  są w edług  n a s tę p u ją c e j  
n o rm y :  n a  je d n ą  osobę b ędącą  na  u t rzy m an iu  
reze rw is ty  —  90 groszy, n a  dw ie  osoby —  1.10, 
na  t rzy  i więcej osób —  1 zł. 30 gr. P odan ie  o 
zasiłek n a leżą  składać, w te rm in ie  m ies ięcznym  
od chwili  zwoln ien ia  z ćw iczeń  w rofowfcac wojs 
kow yni Z arząd u  m ie  jskiego. P o d a n ie  sk ład  i się  
na  sp ec ja ln y ch  b la n k ie ta ch  w-ydawauych bes 
płatn ie.  D o 'p o d a n i a  załączyć na leży  z a św iad ­
czenie  pu łku ,  w k tó ry m  peten t  odbył ćwiczenia  
oraz  d ow ody  p o k re w ień s tw a  osób, będących  na 
jego u t rzy m an iu .

—  R ejestracja rocznika 1916-go Z dniem  1 
w rześn ia  r  b. r e fe ra t  w o jsk o w y  Z a rz ąd u  m n i ­
s ia  zam ierza  p rz y s tąp ić  do  rcjest i acji roczn ika  
1916-go. R e je s t rac ja  p o t rw a  do 30 n g o ż  m ie ­
siąca. Do re je s t rac j i  zgłosić si‘ : a a ją  wszyscy 
u ro d zen i  w  tym ro k u  mężczyźni,  zam ieszkali  
s t a le  na  te ren ie  W iln a  lub  p rzy b y w a ją cy  c za ­
sowo, ale  n ie  p o s iad a jący  s ta łego m ie jsca  za 
m ieszk an ia  w innej  gminie.

GOSPODARCZA
  Now-n um ow a zbiorow a w przem yśle tar­

tacznym . Między właśc ic ie lam i tartaków- a rr, 
h u tn ik a m i  t a r tac z n y m i  p ro w a d zo n e  były od 
d łuższego czasu  p e r t r a k ta c je  o zawa-rcie now ej 
u m ow y zb iorow ej.

R o k o w a n ia  te  p rzechodz i ły  różna  fazy, g ro ­
ziły- n aw et  p o w a żn y m  za targ iem , os ta teczn ie  
jed n a k  p rzed  k i lk u  d n iam i dop ro w ad z i ły  do  /.a 
warci*  now ej  innowty na rok 1934-35. \W s o k o ś ć  
plai ro b o tn ik ó w  rv nosvej um ow ie  nie uległa 
zmianie .

W  chwili  obecnej  w W iln ie  w t a r l a k a c h  pra  
c n j ’ p o n ad  300 robo tn ików .

SPRAWY ŻYDOWSKIE
—  O kręgowa konferencja ortodoksyjnej pa~- 

tji . AgiiduM Jisroel" w W iln ie W  niedzielę zo 
nie o tw a r ty  w ~ali k o n se rw a to r  juni  p ierw szy  
dzień o b ra d  ok ręg o w ej  k o n fe re n c j i  „Aglidas 
J i s ro e l"  w W ilnie,  .łrzed o tw arc iem  odbędą, 
się zam k n ię te  o b rady ,  na  k tó ry ch  k o m ite t  o r ­
g an izacy jn y  złoży sp ra w o z d a n ie  z d o ty ch c za so ­
wych p rac  i n a  k torycli  u s ta lo n y  zostan ie  o s ta ­
tecznie  - p o rz ąd e k  dz ienny  k o n fe ren c  ji. I dział  
w  tych p rz ed w s tęp n y ch  o b ra d a c h  w ezm ą ty lko 
de legac i  i cz łonkow ie  c en t ra ln y ch  o rg a n ó w  p a r
tji.

Na k o n fe re n c ję  zapow iedz ia ł  p rzybycie  dy- 
r e ik o r  fu n d u szu  re lig i jnego dr. Sz D eu tseh lan  
d e r  z W iedn ia .

—  K onferencja nauczycielstw a relig ijnego w  
W ilnie,  rozp o czn ie  się w poniedz ia łek  Zostan ie  
w ygłoszonych 5 referatów- n a  lem a t  a k tu a ln y ch  
zagadn ień  re lig i jnego  w y chow an ia .  K onfe renc ja  
f o t r w a  do w to rk u ,  odbędą  3 posiedzen ia  i z a ­
kończy  się w y b o rem  k o m ite tu  cen tra lnego .

Teatr i muzyka
— M iejski Teatr Letni w O grodzie po • Ber 

tiardyńskim  Dziś w pon iedz ia łek  d n ia  (i sierp 
m a  o godz. 8 m. 30 w-iecz. p o w tó rz en ie  pe łne j  
h u m o ru  i s łońca  k onr-d j i  w 3 a k ta c h  S. Kied 
rzyńsk iego  „Życie jes t  sk o m p l ik o w an e" .  Sz tu ­
ka ta  g ra n a  przez św ie tn ie  z g ran y  zespó ł  d o sk o ­
n a łe  baw i w idow nię  T ea tru  Letniego.

Ju t ro  we w to rek  dn ia  7 s ie rp n ia  o godz. 8 
m. 30 w-ieez ,Życie jes t  sk o m p l ik o w an e  o 
m ed ja  St. K iedrzyńskiego.

— T ealr m uzyczny ,,Lutnia". „Katia - tan ­
cerka" po cenach propagandow ych. W ystępy J. 
K ulczyekej i R. Petera. Dzisiejsze w idow isko  z 
cyk lu  p ro p a g an d o w y c h  w ypełn i  c iesząca się wie) 
kiom p ow odzen iem  b a rw n a  i e fek to w n a  operet  
ka G ilberta  „ K a t ia - ta n ce rk a"  z u d z ia łem  J.  Kul 
czv rk ie j  i R P e te ra  w- ro lach  główitych. N a j ­
w ybitn ie jsze  siły zespołu z Ł aso w sk ą ,  Dorno- 
s ławskim , Szczaw ińsk im  i W y rw iczem ,  b io rą  
udzia ł w  w y k o n a n iu  tego in te resu jąceg o  w id o ­
wiska, u rozm a ico n eg o  l icznem i ew-olucjami ta- 
nccznemi.  Ceny propagandow-e od 25 gr.

—  „Ptasznik z Tyrolu". Najbliższą  p rem je-  
rą tea t ru  m u zycznego  „ L u tn ia "  będzie  p rzep ięk  
na o p e re tk a  Zal le ra  -P taszn ik  z T y ro lu " ,  w- op 
n ico w an iu  reżyserskiean M Domosław-skicgo w 
p ierw szorzędnej  obsadz ie  scenicznej.

R A D J 0
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PO N IE D Z łA LE K , dnia 6  s ie rp n ia  1934 r.

6 30 P ie śń ;  0.35 M uzyka;  6.38: G im n as ty k a  
6 53- M u z y k 1 7.05: D ziennik  p o ra n n y ;  7.10 
M uzyka;  7.20: C h w i lk a  p a ń  d o m u ;  7 23: P ro g ra m  
d z ienny; 7.30; P o g a d a n k a  ra d jo iec h n . ;  11.57 
Czas; 12.00' H e jn a ł ,  12.03, Kom. met.:  12.05. 
P rzeg ląd  p ra sy ;  12 10- M uzyka  lek k a ;  13.00 
D zienn ik  po łudn iow y;  13.05: M uzyka  p o p u la r ­
na  (płpty); 1-1.00- W iad o m o śc i  e k sp o - to w e;  14.05 
Giełda ro ln icza :  16.00 :Audye ja  leg jonow a; 17 00 
Audycja  d la  dzieci:  17.13: „Na n u tę  n o w e j  P o l ­
sk i" ;  18.00: „M obilizac ja  strzelczyń  i d ro ży  
n iaczek  w r. 1914" pop 18.25: M uzyka  (płyty), 
18 45: P o g a d a n k a  W in a w e ra ;  18.55: P r o g r a m  na  
w to rek  i ro z m a ito śc i ;  19.05 Z l i tewskich  spraw  
a k tu a ln y c h ;  19.15. A udyc ja  żo łn ie rska ;  19 40 
U tw ory  T u r ln a  (płyty)); 19.50: W ia d o m o śc i  spo r  
towe: 19 58 W ileńsk i  k o m u n ik a t  sp o r to w y ;  20.00 
Myśli w y b ran e ;  20.02: „ W ra ż e n ie  p rz e d s ta w i ­
cie la  -Polonji z ag ran iczn e j  z p o b y tu  w Po lsce" ,  
20 12. K oncer t  m uzyk i  po lsk ie j ;  20.50: Dziennik  
w ieczorny ;  21.00 T r ą b k a  i capstrziyk z Gdyni; 
21.0 2 - C odzienny  odc inek  pow ieśc iow y; 21 12: 
M uzyka p o l s k a ; 22.60: W y b u ch  w o jn y  —  oso
Lrsfe w sp o m n ie n ia "  —  fr l j .  wygł.  W. Sieroszcw 
skl. 22.15: .Słuchowisko,1 27.15: Po lacy  z z a g ra  
u:cy p rz em aw ia ją ;  23.20: Kom. met.

Za iedne Ib złotych
W  W iln ie  z jaw ił  się n o w y  typ  a fe rzy s ty ,  

k tó ry  a s e k u ru je  n a  w y p a d ek  śm ierc i ,  p o ro d u  
i żen iaczk i  za  jed y n e  10 zło tych.

Ale a ferzyśc i  n ie  m a ją  w W iln ie  szczęścia i 
p r ę d k o  d o s ta ją  się do r ą k  policji.

T ak i  też los spo tka ł  B oles ław a  Jaw o rsk ieg o  
z Nowego Sącza.

Z a re je s t ro w a ł  s ię  o n  n a  w ileńsk im  b r u k u  
jako  przedstaw ic ie l  to w a rzy s tw a  „ P o m ie ran ia " .  
Z adan iem  tego to w a rzy s tw a  rzek o m o  jes t  o k a ­
zyw anie  p ie rw sze j  n a ty c h m ia s to w e j  p om ocy  fi­
n an so w e j  na  w ypadek  śm ierci  u ro d zen ia  d r iec  
ka  lub ślubu. K a i  co/ członek spółdzie ln i  m us i  
wpłacić  10 z ło lych  w pisow ego; n a s tęp n ie  zobo 
w iązu je  się do  w p ła ca n ia  n ied u ży ch  składwk 
miesięcznych.  Z chw ilą  w pła ty  w pisow ego  już 
m oże  stehie u w ażać  za zabezp ieczonego  w p o ­
wyższych 3 w y p a d k ac h  J a w o ro w sk ie m u  ro z ch o  
dziło  się ro zu m ie  się  o wpisow e 10 zło tych.

P ro w a d z i ł  on  u s tn ą  p ro p a g a n d ę  wyszukir 
,ąc  n a iw n y ch  i to z ó uzem  p ow odzen iem  a  i  
z a in te re so w a ła  się wreszcie  a fe rzy s tą  po lic ja  
P rzy  zas ięgnięc iu  in fo rm a cy j  w- Bydgoszczy, 
gdzie rzekom o m ia ła  się z n a jd o w a ć  s iedziba  te  
go to w a rzy s tw a ,  p o l ic ja  d o w iedzia ła  sic że o  
ż ad n e j  P o m ieru n j i  n ik t  w Bydgoszczy nic n ie  
wie.

Jaw o ro w sk ieg o  za t rzy m a n o .  Jak się o k a zu je  
polic ja  M ałopolska  d a w n o  p oszuku je  Ja w o ro w  
skiego, jako n ieb iesk iego  p taka ,  któny p o d  r ó i  
neroi p re te k s tam i  o szu k iw a ł  na iw n y ch .

U lgi dla C zło n k ó w  L.0 .P .P  p r z y  
n a b yw a n iu  k a rn e tó w  

na „Ś w ięto  W a r s z a w y -
W  d n iach  od 4 d o  17 s ie rp n ia  r. b  T o w a .z y  

s two Fest iw a li  A r tys tycznych  w Polsce  o rga ju  
żu je  „Święto  W arsz a w y " ,  w ra m a c h  k to reg o  oo 
b jd z i e  s ię  szereg c iekaw ych  im prez  i uro*;z stoś 
ci. P ra g n ą c  u ła tw ić  wszys tk im  cz łonkom  '.OJr*P. 
wzięcie  u dz ia łu  w „Święcie W a rsz a w y  ‘ Z arząd  
G łówny LOiPP. uzyska ł  od T o w a rz y s tw a  Fest i  
wali Artys tycznych  p o w a żn ą  zn iżkę  p rzy  n a b y ­
w a n iu  k a rn e tó w ,  k tó reg o  ceną  d la  c z łonków  L, 
O. P .  P. wynosi  16 zł.

Karnili)- u czes tn ic tw a  u p ra w n ia ją  do  u lgow e­
go p rze jaz d u  kn ie  ją w obie  stirony (zniżka 60- - 
70 proc,) ,  o raz  do  udz ia łu  w im p rezach  b e z ­
p ła tn ie  łu n  po cenie  zn aczn ie  zn iżonej  Dla uzy 
sk a n ia  tych ulg, r a ty c h m ia s t  z ap isu jc ie  sie n a  
cz łonka  GOPP

S p rz e d aż ą  k a rn e tó w  u czes tn ic tw a  za jm ą  Się 
w szys tk ie  p laców ki  L O P P  k tó re  też  udz ie lać  
będą  w sze lk ich  in fo rm acy j .

W j i i ł*  x Iraku pa rieść xn, aut. w ileń , k»F
W andy DobaizewsHI«I

ZW YCIĘSTW O  JÓZEFA ŻOŁĘDZIA
oanuta na tir  atoiunków  m iejscow ych . poro- 
•U ią r a  w sp ó łczesn e  p ro b lem , ip o łe c ia a .  

N akład księgarni Józefa Z a w a d zk ieg o .

N a p a d ?
D o policji zgłosił się  niejaki ku lp in k ów  (za 

m ieszkały przy ul. W szystkich Św iętych 7 | i zło  
żył zam eldow anie o  napadzie na jego m ieszka  
nie, który rzekom o m iał m iejsce w czoraj w go­
dzinach w ieczorow ych .

Żona K., która będąc w ieczorem  w ooiun sa 
ma 1 czekając na pow rót m ęża zam knęła drzw i 
na klucz —  usłyszała  pukanie do drzwi. P rzy­
puszczając że  puka k łoś ze  znajom ych bez spe  
ejnlnej ostrożn ości o lw orzyla  drzw i. Z obaczy­
ła przed sobą kilku osob n ików , którzy usiłow ali 
werwuć się  do m ieszkania. K ulpinow a chciała

szybko zamKnąć drzwi lecz n ieznajom i jej prze  
szkod zili i przez pozostałą w drzwiach szp rrę 
pocięli ręce, t następnie żelaznym  drągiem  ude­
rzyli ją p o  głow ie.

K ulpikow a pod ciosam i upadła. woia>ąc o  
ratunek. Krzyk ten ostn lcczu ie  zdecydow ał o  
iieicczc napastników .

rrzyb ieg li sąsiedzi, a le z łodzie i już n ie  by 
lo. L progu do m ieszkaniu znaleziono  wpółprzy 
tom . ą K ulpikow ą.

W spraw ie lego napadu policja  p .ow ad sż  
dochodzenie (*)

K l n n - P P U f l r l  I Dziś! Ceny od 25 gr. K o zk o .j * trzpiotka ANNY ONDRA i naj- 
I m l l l w  l \ c n j a  I w ytw orniejszy m ężczyzna Iwan Piotrowicz w film ie p. t. „ZEMSTA

„EOLOSSfcUM*1 | NIETOPERZA-. Purywająca treść, wyataw a, m uzyka, śp iew , humor, 
tańce. R eż. Karola Łam acza. M uzyka Jana Straussa 

N A  SCENIE: I WfcSOŁY KARAWANIAltZ operetka ,  1 akcie ze śp iew am i i ‘ańcarm. O so ­
by: F ifi— 1 G rzybowaka, M arysia— K. P odgórska, Pani — E L ondoni w n l, Pan — Z, W inter, I ks- 
Tawaniarz—W ł. O r«za-Boj--!.ki, II karaw ariarz— Z. W s-.ow icz, G r i»w — L. Ł ukaszew icz. II. BAR­
CELONA, na strojowa inscen izacja  z udziałem  I. G rzybow skiej, Wł. O rszy-B ojarskiego, Trro Grey 
III. DŹWIĘKOWIEC w ykona W ł. O r.za-B ojarsk i.| IV. CIAPCIUŚ. bom ba humoru — kom edja 
w 1 akcie. O soby: T eśc io w a — I. G rzybow ska, C iapciuś — S. Janow ski, A netka— L. Szeli, Z ięć — 

W ł, O rsza-Bojarski. Reż. Wł. O rszy-B ojarsk iego, Z e sp ó ł muz. 1‘ Borkuma.

H ELIO S |

GWIAZDY BR0DWAJU
Premjera ! REWELACJA SEZONU ! Praw dziw e arcyd zieło  film ow e  
o d znaczone złotym  m edalem , 500 najp iękn iejszych  girU ów. B ajeczna  

R ew ja K olorowa 1 Ceny od 25 gr.
W ielka kaw alkada gw iazd , w roi. 
gł .  M adge £ v an s, JACKI C ooper, 
A lice  Urady. T ań ce  ełyn. zespołu

OGNISKO | Pokonani zwycięzcyDziśl N a j p o t ę ż ­
n i e j s z y  d r a m a t  
m i ł o s n y  p .  t.

W tolach głów nych: George Bantroft i W ynne Gibson.
N A D  PR O G R A M  : Dodatki dźw iękow e. P oczątek  seansów  o g, 6-ej, w dnie św iąt.o 4-ej pp.

C ic^  ORYGINALNI PR05ŻM 
MIGRENO* NE A V0 Sł>

R.R1.W NMS99f  KOGUTKIEM
s  i s s s k U .

k W \  KO JĄCY M  BOLEK źAiroaewANis:

B f i l E  G Ł O W Y
K .G REK A MEWRALG.A

E Ó L .E  Z Ę B Ó W

b ó l e : n r y r Et y c z h i

Spis zap ow ied zi Nr 62 E.

U R Z Ą D  S T A N U  CYW ILNEG O  
W ielki Kack  

L. dz. 228/34

Z a p o w i e d ź
P odaje się  do ogónej w iadom ości, że 1. W dow iec m alarz 

Zygm unt N ow ak zam ieszkały  w O rłow ie M orikiem . 2. N ieza ­
m ężna nauczycielka Stanisław a Barwicktf zam ieszkała  w D ziśn ie  
w ojew . w ileń sk ie  chcą zaw rzeć zw iązek m ałżeński.

O b w ieszczen ie  zap ow ied zi nastąp ić w inno w O rłow ie M or- 
skiem  i w g a zec ie  w ileńsk iej.
W ielki K ack, dnia 1 sierpnia  1934 r.

U rzędnik stanu cy w iln ego  
podpis n ieczytelny

P o s zu k u ję  p o sa d y 
o c h m is trzyn i

Ł askaw e oferty kierować: 
W ilno, ul. L ipow a 13 

dom K ozakiew icza

Młoda panna
poszukuje pracy p om ocn iczo-  
biurow ej. sk lep ow ej lub innej 
\ ł lv m a ,s n is  skrom ne. R eferencje  
w S p ó łce  M yśliw ,,, W ileńska 10
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